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Partie polityczne burzą, zjednoczenie narodowe buduje 


IW. ub. środę odbyło się w Toruniu po- 
„święcenie kamienia węgielnego pod gmach 
‘Sądu Apelacyjnego. 

_ Na uroczystość tę przybył Pan Minister 
Sprawiedliwości Witold Grabowski. 

; - Na dworcu Pana Ministra powitałi Pan 
j Wojewoda Pomorski min. WŁ. Raczkiewicz, 
|prezes Sądu Apelacyjnego prof. Bronisław 
iStelmachowski, prezes S. O. Radłowski i 
prokurator Przybylski, zastępca dowódcy 
OK płk. dypl. Myszkowski, starosta krajowy 


Łącki, starosta grodzki Bruniewski, prezy- |. 4 


‘dent miasta Raszeja. ; 


Po krótkim pobycie: w mieszkaniu pry- 
watnym Pana Wojewody min. Raczkiewicza 
o godz. 13-ej Pan Minister Sprawiedliwości 
judał się w fowarzystwie Pana Wójewody 
min. Raczkiewicza oraz dyrektora departa- 
„mentu adm. ministerstwa sprawiedliwości 
Kwiatkowskiego na teren budowy Sądu 
Apelacyjnego przy ul. Grudziądzkiej, gdzie 
zgromadzili się liczni przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych: pp. prezes 
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu Stelma- 
chowski, zastępca, dowódcy OK płk. dypl. 
„Myszkowski, nacz. S. Cichalewski, starosta 
krajowy Łącki, starosta grodzki Bruniewski. 
senator Ślaski, przewodniczący okręgu po- 
jmorskiego OZN mec. Tomaszewski, prezy- 
‘dent miasta Raszeja oraz palestra z pp. pro- 
kuratorem Sądu Apel. Steimanem, pi'ezesem 
S. O. Radłowskim i prok. Przybylskim na 
czele, 


P. minister Grabowski witany owacyjnie 
przez zebranych przeszedł na: teren budowy, 
gdzie przed specjalnie zbudowanym ołta- 
rzem wygłosił okolicznościowe przemówie- 
nie, ks. prał. dr. Jank, podkreślając, że spra- 
wiedliwość jest podstawą istnienia społecz- 
ności, po czym poświęcił nowo budujący się 
gmach. 

Z kolei wiceprezydent miasta Bała od- 
czytał akt erekcyjny, pod którym obecni z 
Panem Ministrem Grabowskim i P. Woje- 
wodą Pomorskim min. Raczkiewiczem na 
czele złożyli podpisy, 


Pierwszy niemiecki lotniskowiec 
spłynał na wode 


BERLIN. W dn. 8 grudnia nastąpiło 
w Kilonii spuszczenie na wodę pierwsze- 
go lotniskowca niemieckiej marynarki 
wojennej. 


„Vorposten* i „Gazeta Gdańska" 


„Der Danziger Vorposten* w celach 
reklamowych dodał do ostatniego swego 
numeru 8-str. broszurkę, w której za- 
mieścił odbitki wycinków z całego szere- 
gu dzienników, piszących o „WVorposte- 
nie“. Znajdujemy tam również wycinek 
z „Gazety Gdańskiej", i to właśnie z ar- 
tykułu poświęconego akcji „Vorpostena* 
P. t. „Nałożyć kaftan bezpieczeństwa", 

Dobre przypomnienie! 


Pomorski wład. 


Następnie wmurowano akt erekcyjny w 
fundamenty nowo powstającego gmachu. 
Pierwszą cegłę położył p. minister Grabow- 
eki, drugą 'P. Wojewoda Pomorski min. 


aR Ewie. 


pamiętaj © tym w dniu 18 grudnia b. r. 


Uroczyste poświecenie ką 
pod gmach Sadu Apelac 


W uroczystości wzięli udział P, 
iP. Wojewoda 


a_a 


mienia węgielnego 
yinego w Toruniu 


Gmach Sądu Apelacyjnego według pro- 
jektu inż. Zb. Wahla z Torunia o 70 m dłu- 
gości i 60 szerokości, będzie jednym z naj- 
okazalszych i najpiękniejszych .. gmachów 
publicznych Torunia. 


Foto „Rubens* — Toruń 


Fragment z uroczystości poświęcenia kamienia węgielnego pod gmach Sądu Ape- 


lacyjnego. Wiceprezydent Bała 


odczytuje akt erekcyjny. 


Pierwszy z lewej Pan Mi- 


nister Sprawiedliwości Witold Grabowski obok Pan Wojewoda Pomorski minister 
Władysław Raczkiewicz. 


Elementy siły i prawa 


stanowią o potędze państwa 


Podczas przyjęcia p. Minister Gra- 
bowski' oświadczył w swoim przemó- 
wieniu m. in.: 

Uroczystość dzisiejsza. zawiera w so- 
bie jedną, wielką i starą prawdę, że 
nie ma rzetelnego rozkwitu i nie ma 
postępu bez poczucia prawa, bez po- 
czucia porządku prawnego. Wyrazem 
tej prawdy i jej urzeczywistnienia *»st 
fakt, że w stolicy tej ziemi staje gmach 
Sądu dla wyodrębnionego pomorskie- 
go okręgu apelacyjnego. 

Jeszcze nie dawno gościli 


Wodza Naczelnego. Wszyscy dobrze pa- 
miętamy, jak gorące i spontaniczne 
przyjęcie zgotowała ludność Pomorza 
i jej stolica. Wszyscy pamiętamy dary 
dla Obrony Narodowej. Złożyliście tym 
dowód umiłowania siły i mocy Polski. 
Dziś składacie dań prawu. Synteza 
tych dwóch elementów siły i prawa 
stanówi o potędze i przyszłości nasze- 
go państwa. 

Po przemówieniu p. Minister Gra- 
bówski wzniósł toast : za pomyślność 
Pomorza i stolicy jego Torunia. 


Zwłaki ks. arcybiskupa Teodorowicza 
Spoczną na cmentarzu Obrońców Lwowa 


LWÓW. Zwłoki ks. arcybiskupa Józe- 
fa Teodorowicza złożone będą na wiecz- 
ny spoczynek na cmentarzu Obrońcow 
Lwowa, najświętszym miejscu Ziemi 
Czerwieńskiej. 

Związek Ormian urządził żałobne ze- 
branie dla uczczenia pamięci arcybisku- 
pa-patrioty, na którym uchwalono za- 
rządzić wśród Ormian lwowskich żałobę 
6-tygodniową. 

Na uroczystości pogrzebowe, zapowie- 
dzieli swój przyjazd jak dotąd J. E. ks. 
Prymas kard. Hlond, ks. metropolita 
krakowski Adam Sapieha, biskupi księża 
dr. Barda, Bukraba, Lisowski, Rospond. 

Zwłoki ś. p. Zmarłego są do piątku 


| godz. 16 wystawione na widok publiczny 


w żałobnej kaplicy pałacu arcybisku- 
piego. 


| skiego. 


z dosuadczenia 


wiam, ie 


NIVEA | 


chroni 
nyskutoch mej 


moją skórę ! 


Wizyta pożegnalna pierwszego . 
posła litewskiego na Zamku 
WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczy- 

pospolitej przyjął na pożegnalnej au- 
diencji posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego Litwy p. Skirpę w towa- 
rzystwie p. o. dyrektora ' protókułu dy- 
płomatycznego p. Aleksandra Łubień- 


Manifestacje antyfrancuskie 
we Włoszech 


RZYM.. W całych Włoszech odbywa- 
ły się w środę manifestacje studentów 
na znak protestu przeciwko zamieszkom 
antywłoskim w Tunisie i na Korsyce 
W Turynie około 3 tys. studentów udałe 
się przed francuski konsulat, gdzie 
wznosili protestacyjne okrzyki. 


Ządaią Wenecii dla Francii 

PARYŻ. Wczoraj rano zorganizowali stu- 
denci w dzielnicy łacińskiej manifestację 
protestacyjną przeciwko włoskim rozszcze- 
niom terytorialnym. Z pochodu, w którym 
wzięło udział tysiąc studentów, wznoszono 
okrzyki: „Żądamy Wenecji dla Francji, Abi- 
synii dla Negusa*. Do incydentów nie do- 
szło. 
EEPE E TAREE ES LESE 

Zgon wybitnej śpiewaczki 

śp. St. Korwin-$zymanowskiej 


WARSZAWA. W dniu 7 b. m. 
zmarła w Warszawie, przeżywszy 
46 lat wybitna śpiewaczka ś. p. Sta- 
nisława Korwin-Szymanowska, sio- 
stra wielkiego kompozytora ś. p. 
Karola Szymanowskiego. 


Katastrofa podczas pogrzebu 
królowej norweskiei 
OSLO. W czasie pogrzebu królowej Maud 


wydarzyła się katastrofa. Dach jednego z 
domów, obciążony nadiniernie licznymi o6- 
bami, które przyglądały 6ię orszakowi ża- 
łobnemu, zawalił się. W wypadku tym 
śmierć poniosła jedna osoba, .a 4 odniosły 


'rany. 


Macochy-morderczynie 
zgineły pod toporem kata gdańskiego 


Po uprawomocnieniu się wyroków | a druga pasierbicę Renatę. 


skazujących na karę śmierci, wydanych 
przez sądy gdańskie w roku bieżącym, 
zostały wczoraj rano wykonane wyroki 
na 22-letniej Gertrudzie Marcie Jung 
z Wrzeszcza i 28-letniej, Szyglowskiej 
z Tannsee w powiecie Wielkie Żuławy. 
Pierwsza zamordowała rasierbicę Inge, 


Senat gdański nie skorzystał ze wzglę- 
du na okrutne morderstwa dokonane na 
dwóch nieletnich bezbronnych dzieciach, 
z prawa łaski. 

Obie morderczynie zginęły na dzie- 
dzińcu więzienia gdańskiego od toporu 
kata, 


r 


Prezydia Senatu i Sejmu Rzeczypospolitej | 


P3 FETON ETE TEET 


i PIĄTEK, DNIA 9 GRUDNIA 1933 M .. s i | 


w krypcie pod Wieżą Srebrnych Dzwonów 


KRAKÓW. 
czypospolitej Polskie 
prof. Wacławem 
zefa Piłsudskiego. 


Na powitanie przedstawicieli izb usta- 
wodawczych Kraków przybrał odświętną 
szatę. 


Po uroczyst powitaniu . przedstawi- 
cieli Senatu i Mimo Rzplitej przez p. W9- 
jewodę krakowskiego dr. Tymińskiego w 
otoczeniu reprezentantów miejscowych 
władz i urzędów oraz przedstawicieli woj- 
ska, z dworca kolejowego udano się au- 
tami do 'katedry wawelskiej, gdzie przed 
wielkim ołtarzem uroczyste nabożeństwo 
|odprawit ks. prałat dr. Domasik. 

Po nabożeństwie zebrani odśpiewali 
„Boże coś Polskę“, po czym pośród szpa- 
lerów pocztów sztandarowych kombatan- 
tów członkowie prezydiów Senatu i Sejmu 
z marszałkami na czele, prowadzeni przez 
ks. prałata dr. Domasika w otoczeniu 
przedstawicieli władz i wojska udali się 
‘do krypty Pod Wieżą Srebrnych Dzwonów, 
gdzie u trumny Marszałka Józefa Piłsud- 
‘skiego po oddaniu hołdu Jego pamięci zło- 
żyli dwa wspaniałe wieńce, spowite pięk- 
nymi wstęgami w barwach państwowych. 
: Z krypty wawelskiej przedstawiciele 
(Senatu i Sejmu udali się na Sowiniec dla 
„odwiedzenia kopca Józefa Piłsudskiego, 


p 


B. premier Tatarestu pierwszym 
„ambasadorem Rumunii w Paryżu 
| PARYŻ. W paryskich kołach polity- 
jeznych krążą pogłoski, że rząd rumuński 
zwrócił się do rządu francuskiego o u- 
dzięlenie agrement byłemu premierówi 
i b. ministrowi spraw zagranicznych Je- 
rzemu Tatarescu, jako pierwszemu am- 
'basadorowi rumuńskiemu w Paryżu. 

` „Dotychczasowy poseł rumuński w Pa- 
ryżu Cesiano ma być, według tych po- 
głosek, przeniesiony do Londynu na sta- 
nowisko opróżnione przez ustąpienie po- 
ista Grigorcea. 

' Jak wiadomo poselstwo rumuńskie 
'w Paryżu zostało z dniem 1 grudnia 
podniesione do rangi ambasady, =. 


Francja otrzymała zadośćuczy- 
nienie od Włoch 

PARYŻ. Wczoraj odbyło się pod przewo- 
dnictwem prezydenta Lebruma posiedzenie 
rady ministrów. Premier Daladier przedło- 
żył prezydentowi Lebrunowi do podpisu de- 
kret, zwołujący parlament na dzień 8 gru- 
dnia. Minister Bońnet zreferował sytuację 
międzynarodową w związku z ostatnimi de- 
monstracjami antyfrancuskimi we Wło- 
szech, przy czym zawiadomił zebranych o 
'krokach dyplomatycznych, wszczętych przez 
Francję w tej sprawie oraz o otrzymanym 
zadośćuczynieniu. Ponadto rada ministrów 
szczegółowo omówiła sprawę rozmów fran- 
, cusko-niemieckich. 


' Beria nosteptą Jeżowa na stano- 
wisku komisarza ludowego Spraw 
wewn. 

| . MOSKWA. Jeżow, jak głosi komuni- 
kat oficjalny, został zwolniony na wła- 
isng prośbę ze stanowiska ludowego ko- 
„misarza spr. wewn., zatrzymując resort 
ludowego komisariatu transportu wo- 
'dnego. 

| Ludowym komisarzem spr. wewn. Zo- 
| stał mianowany Beria. Beria przez dłuż- 
| szy czas zajmował stanowisko sekreta- 
;rza komunistycznej partii Gruzii. 


; “Od 19 stycznia r, b., tj, od czasu utwo- 
¡rzenia rządu ZSRR zmieniło się 11 ko- 
į misarzy z ogólnej liczby 25-ciu. 


: Zakaz wywozu z Litwy starego 
| żelaza. 

KOWNO. Litewski min. finansów o- 
głosił rozporządzenie, na moey którego 
zostaje zabroniony wywóG g Litwy sta- 
rego żelaza i stali. 


W środę 7 bm. przybyły do Krakowa prezydia Senatu i Sejmu Rze- 
Š marszałkami Senatu Bogusławem Miedzińskim i Sejmu 
wiki na czele, cele złożenia hołdu u trumny Marszałka Jó- 


W czasie nabożeństwa na ząmku wa- 
welskim oprócz miejscowy 
porządkową pełniła straż 
Sejmu i Senatu.  - 


marszałkowska 


ch władz wska | 


Ostatnie chwile „„Tczewa* 


się, że w planie ładowania zaszły zmia- | 
ny, gdyż ładunek 140 tonnowy blachy | 


Przed gdańskim sądem morskim roz- 
poczęła się w środę rozprawa w sprawie 
katastrofy, jakiej statek polski „Tezew“ 
uległ w porcie gdańskim. Rozprawa 
przerwana została o północy. W ciągu 
pierwszej części rozprawy głównym te- 
matem była sprawa łądunku. Okazało 


miast węgierskich do Pana Prezydenta R. P. 


WARSZAWA, Szereg miast i or- 
ganizacyj społecznych na Węgrzech 
wystosował do Pana Prezydenta 
Rzplitej telegramy wyrażające hołd 
i podziękowanie za pomoc udzielo- 
ną przez Polskę Węgrom w ich 
walce o odzyskanie ziem węgier- 
skich. M. in. telegramy wysłały 
miasta: Miskolcz, Tokaj, Szikszo, 
Hoedmezoe-Vasarhely, Ersekujvar, 


Znamienny zwrot 


Kaposvar i wiele innych. 

Depesze podkreślają braterstwo 
łączące narody węgierski i polski 
oraz wdzięczność, z jaką naród wę- 
gierski odnosi się do Polski. Wiele 
telegramów i adresów hołdowni- 
czych daje wyraz gorącemu pra- 
gnieniu osiągnięcia przez Węgry 
wspólnej granicy z Polską. 


W Czecho-Słowacji 


Radio czeskie będzie transmitowało nabożeństwa 


PRAGA. W wyniku porozumienia ze 
zwierzchnictwem kościoła katolickiego 
w Czechach i dyrekcją radia: czeskiego, 
rozgłośnie czeskie transmitować będą 
odtąd w niedziele i święta nabożeństwa 
p enag = katolickich, wn 

iesiąt minut programu t 
poświęconych będzie na audycje religi. | 


ne. Transmisja inauguracyjna odbędzie 
się w dzień Bożego Narodzenia, przy 
czym przed mikrofonem zabierze głos 
arcybiskup praski kard. ; 

Dotychczas radio czeskie w swoich 
programach nie uwzględniało audycyj 6 
charakterze religijnym, N 


RZYM. „Popolo d'Italia“ donosi z Bu- 
dapesztu, iż dziennikarze zagraniczni, 
którzy zwiedzali ostatnio szpitale w Uż- 
horodzie i Munkaczewie dokonali sze- 
regu zdjęć fotograficznych, świadczą- 


ku do ludności Rusi Podkarpackiej, O- 
fiarą terroru padł m. in. chłop niemiec- 
ki, którego związano, a następnie bito 
stemplami od karabinów, skatowanego 
E poranionego wydalono za granicę do 


Ponadto „Popolo d'Italia" donosi, że 
w Huszcie zainstalowała się oficjalnie 


4000 uczestników 


komunistyczna GPU, której funkcjona- 
riusze terroryzują ludność. Tysiące osób 
bezpodstawnie wyzutych z mienia i wy- 
dalonych na Węgry przez rząd Wołoszy- 
na świadczy o okrutnej tragedii, jaką 
przechodzi ten nieszczęsny kraj, które- 
mu przyznawano już w Wersalu prawo 
samostanowienia. 

Po godz. 17 na Rusi nie wolno mie- 


szkańcom opuszczać domów i-zapalać | 


świateł, Języki ruski i węgierski są za- 
bronione pod groźbą zesłania do prze- 
rełnionych obozów koncentracyjnych 
gdzie ludzie umierają z głodu. 


/ 
którego przyjazd do Ameryki opóźnia burza 


NOWY JORK. Niepogoda, panująca obec- 
nie na Atlantyku, wpłynęła na opóźnienie 
„Aquitanii*, na której pokładzie znajduje 
się b, minister spr. zagr. Anglii Eden, Nie- 
zwłocznie po przybyciu do Nowego Jorku 
Eden miał wziąć udział w obiedzie, wyda- 
nym na jego cześć przez narodowy związek 
przemysłowców. Prezes związku Hook sta- 
rając się uniknąć odroczenia obiadu, w któ- 


rym ma wziąć udział około 4 tys, osób w 
jednym z największych hoteli nowojor- 
skich, czyni wszystko co jest możliwe, aby 
Eden mógł przybyć na czas do Nowego Jor- 
ku. W tym celu w razie dalszego opóźnie- 
nia „Aquitanii”, na spotkanie statku ma wy- 
ruszyć specjalna szybkobieżna wielka łódź 
motorowa, która ma przywieźć b, ministra 
spr. zagr. Anglii do Nowego Jorku, 


Reorganizacji najwyższego dowództwa armii 
szwajcarskiej 
domaga się związek oficerów szwajcarskich 


BERN. Związek oficerów szwajcar- 
skich przyjął jednomyślnie rezolucję, 
stwierdzającą konieczność reorganizacji 
najwyższego dowództwa armii szwajcar- 
skiej w czasie pokoju. Związek zaleca 


stworzenie stanowiska naczelnego wo- 
dza. Prasa przyłącza się do krytyki 
obecnej organizacji najwyższych szwaj- 
carskich władz wojskowych. 


; incognito w Paryżu regenta Jugosławii 


PARYŻ. Jeden z naczelnych organów | 
lotniczych tygodnik „Les les“ zamie- | 
szcza artykuł majora Andree Langerona 
o obecnym salonie lotniczym, w którym 
to artykule autor przychodzi do wnio- 
sku, że figurujące na salonie typy sa- 
molotów wojskowych wywołują rozcza- 


|rowanie Jedyny wyjątek stanowi Pol- 


ska. 


Człowiek bezsilny w walce z termitami 


KAIR. Wieś Barssik w Dolnttm Egip- 
cie została całkowicie zniszczena przeż 
termity. Straszliwe owady w ciągu kil- 
kunastu minut pożarły dwoje małych 
dzieci, z których pozostały tylko lśniące, 
białe szkielety bez śladu kropli krwi lub 


mięsa. Wszelką pomoc była bezsilna wo- 


bec okrutnej żarłoczności termitów. Lud- 


minut pożarły dwoje dzieci 


ność opanowanej przez termity wsi u- 
ciekała w popłochu, przedzierając się 
wprost przez masy owadów podążają- 
cych ze wszystkich stron ku zabudowa- 
niom. Ludność broniłą się zaralonymi, 
dymiącymi głowniami przed termitami. 
Władze wysłały ekspedycję ratunkową 
na miejsce dotknięte piaga: 


= 


Eksponaty polskie — oświadcza ma- 
jor Langeron — są jedne z najbardziej 
udanych i stanowią niezwykle znamien- 
ną manifestację polskiej produkcji lot- 
niczej. Tenże tygodnik obszer- 
ny artykuł produkcji zakładów P.Z.L. 
oświadczając w nim, że ostatni okres 
twórczości konstrukcji lotniczej charak- 
teryzuje się tym, że w wielu krajach 
występuje pewna chaotyczność. Produk- 
cja wyraża się w tym, że kolejno trium- 
fują w rozwiązaniach albo nie wykończo- 
ne rozwiązania taktyczne, albo bardziej 
harmonijne. Produkcja polska wyraźnie 
skierowane jest po linii konstrukcji har- 
monijnej. Dział polski jest jednym 
z najbardziej. jednolitych, jednym z 
najbardziej godnyćh uwagi na obec- 
mym salonie. Polska — kończy au- 
jem, który, mówiąc „lotniczo* wznosi 
się w Europie 


WEIRD AI 


białej nie nadszedł w porę i niespodzie- 
wanie załadowany być musiał w feralny | 


poniedziałek, w dniu odpłynięcia statku. 
Deszczowa niedziela nie pozwoliła poza 


tym na załadowanie kainitu, co również 


spadło na dzień poniedziałkowy. 


W chwili wypadku pozostało jeszcze | 


do ładowamia 10 tonn blachy. Gdy nastą- 
pił katastrofalny przechył stojący na 


| 


mostku kapitan Wąsowiez krzyknął je- 


szcze przez tubę do przebywających w 
kotłowni palacza i asystenta: „Rzucić 


wszystko i na pokład!“ W sekundę po-. 


tem statek uderzył o nabrzeże i kran, w 
kilku minutach znikająe pod wodą wraz 
z Chelińskim i Stolpą, którzy już nie 
zdążyli wydobyć się z wnętrza. 
Rozprawa dokończona zostanie praw- 
dopodobnie w poniedziałek. i 
t 
P, Woiewoda Pomorski weźmie 
udział w zieździe lekarzy 


W dniach 15 i 16 grudnia, w gmachu 
nowego szpitala w Bydgoszczy, odbędzie 
się wojewódzki zjazd lekarzy państwo- 
wych i samorządowych. i 

W zjeździe tym weźmie udział Pan 
Wojewoda Pomorski, min, Władysław 
Raczkiewicz oraz liczni przedstawiciela 
instytucyj i erganizacyj, czuwających 
nad stanem zdrowotności. 


Wylazd min. Swietosławskiego ` 
do Finlandii 


WARSZAWA. P. minister wyznań re- 
ligijnych i oświecenia publicznego prof. 
dr. Wojciech Świętosławski wieczorem 
dnia 8 grudnia rb. udał się do Finlandii, 
celem rewizytowania ministra oświaty 
Finlandii, który złożył wizytę p. min. 
Świętosławskiemu w Warszawie w lu- 
tym rb. a 


Otwarcie kont dia obywateli 
polskich w Gdańsku 


Skutkiem interwencji polskiej otwar« 


te. zostały w bankach gdańskich konta 


obywateli polskich. Jak wiadomo, swegq 
czasu zarządzeniem Banku Gdańskiega 
konta bankowe zamknięte zostały dla 
osób, które już opuściły Gdańsk, wzgl 
które podejrzewa się o chęć opuszczenia 
W. Miasta. Chodzi tu o Żydów. 


Wyrok w sensacyinej rozorawie 
o wyszydzanie wyznania 
mojżeszowego 


W środę, 7 bm. o godz. 13-tej ogłoszo, 
ny został w Sądzie Okręgowym w Gru- 
dziądzu wyrok w sprawie wydawcy cza- 
sopisma „Samoobrona“ — Wiktorą Ję- 
drzejewskiego, oskarżonego o znieważe- 


nie w druku wyznania mojżeszowego. 


Jędrzejewski skazany został na tydzień 


aresztu oraz ponoszenie kosztów sądo- 
wych. 
Powództwo cywilne gminy żydowskiej 


w Grudziądzu o symboliczną złotówkę 


sąd oddalił. 


- Regent Jugosławii w Paryżu 


PARYŻ. Minister spr. zagr. Bonnet 
odwiedził w środę przed południem w 
jugosłowiańskim poselstwie bawiącego 


księcia Pawła. 
Prezydent Lebrun oraz pani Lebrun 


przyjmowali następnie księcia Pawła... 


śniadaniem w Pałacu Elizejskim. 


Nagroda Goncourtów przyznana 


Rosianinowi 

PARYŻ. Nagroda Goncourtów za rok 
1938 przyznana została. po pięciokrotnym 
głosowaniu Henri Troyat za powieść 
p. t. „Araignee* (Pająk). 

Laureat liczy lat ok. 30. Jest z pocho- 
dzenia Rosjaninem. W, nagrodzonej 
książce autor występuje jako zdecydowa- 
ny realista. 4 


7 
i i 
Konfiskata posiadłości 


b. fabrykanta amunicii w Wiedniu 


WIEDEŃ. Urzędowo ogłoszono kon- 
fiskatę wszystkich posiadłości b, wla- 
ściciela wielkiej fabryki amunicji Man- 


dla. Majątek jego przeszedł na, własność 
anstriackieca. a 


s 


Niechaj wie prawica, 
co robi lewica 


Stronnictwo Narodowe najmocniej 
szermuje obecnie hasłami antyżydow- 
skimi. Jest to bowiem jedyny i ostatni 
punkt programu tej partii, który nie zo- 
stał starty przez rzeczywistość. 


WET =" 
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Historii fałszować nie można 


Gen. Kamisarz Rzplitej w Gdańsku trafnie odpowi 
w sprawie polskich znaczków p 


Z „Danziger Vorpostena* dowiaduje- 


Ale teoria sobie, a praktyka — sobie. | my się o tym, że Senat W. M. Gdańska 


Poniżej reprodukujemy dwa wycinki 
z jednego z dzienników Stronnictwa Na- 
rodowego. Jeden z nich, to płatne ogło- 
szenie, drugi zaś nawołuje do bojkotu 
żydowskiej firmy na pobliskiej stronie 
tego samego numeru dziennika ogłoszo- 
nej. 


W wypadku wytoczenia nam sprawy 
sądowej lub przesłania sprostowania, 
oczywiście służymy materiałem dowo- 
dowym. 

Notabene reklama ta godzi w miły 
nam cech fryzjerski. 3 


Ziazd delegatów Zjednoczenia 

Zawodow. Polskiego w Gdańsku 

W niedzielę, 16 stycznia 1939 r. o go- 
'dzinie 15 odbędzie się w Domu Polskim 
przy ul. Wallgasse w Gdańsku zjazd de- 
legatów Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego. Na porządku obrad m. in. spra- 
wozdamia z działalności Związku Z. Z. P. 
za r. 1936, 1937 i 1938, oraz zatwierdzenie 
umowy, zawartej między Z. Z. P. i Pol- 
skim Zrzeszeniem Pracy w dniu 25-go 
czerwca 1938 r. 

W tym samym dniu odbędzie się rów- 
nież zjazd delegatów P. Z. P. 


LJ 
Zydom niemieckim wjazd 
do Chin wzbroniony 
TOKIO. Japońskie władze wojskowe 

zabroniły Żydom-emigrantom z Niemiec 
wyjazdu na terytoria Chin, znajdujące się 
pod kontrolą japońską, motywując swe 
zarządzenia tym, że wśród tej kategorii 
Żydów licznie są reprezentowane elemen- 
ty komunistyczne. 


Wobec licznych zapytań, 
dlaczego wybory samorządo- 
we opozycja chce traktować 
z politycznego punktu widze- 
nia, usłyszeliśmy niedawno z prawej stro 
ny bloku opozycyjnego, że są dwie tego 
przyczyny: pierwsza wynika z niemożno- 
ści wypowiadania się w sprawach poli- 
tycznych przez społeczeństwo podczas 
wyborów parlamentarnych, druga zaś 
przyczyna tkwi w sprawie żydowskiej. 

Warto przyjrzeć się obu tym „przyczy- 
pom“. Bylibyśmy nawet skłonni przyznać 
rację partyjnym oponentom, gdyby moż- 


na było u nich zauważyć chociaż drobną niki 


dozę rzeczowego i obiektywnego stano- 
wiska. Jeżeli jednak w miesiąc po wy- 
borach sejmowych słyszymy z tej stro- 
ny, że społeczeństwo nie mogło się w 
nich wypowiedzieć, my zaś wiemy i pa- 
mięłamy, że do urn wyborczych w listo- 
padzie 1938 stanęła rekordowa ilość o- 
bywateli, a ci, którzy dali posłuch opo- 
zycji stanowili około 10 procent aktyw- 
nych wybórców — to naturalnie nie 
trudno pojąć, dlaczego koła opozycyjne 
tak systematycznie unikają spojrzenia 
prawdzie w oczy. 

Nie jest bowiem prawdą, aby społe- 
czeństwo nie miało możności wypowia* 
dać swoich politycznych poglądów w 
wyborach do parlamentu. Ogół społe- 
czeństwa powiedział to wyraźnie, idąc 
"łumnie i solidarnie do urn podczas o- 


| Krakowskiej i 
|| Grunwaldem z Zakonem Krzyżackim. 


złożył w Komisariacie Generalnym R. P. 
protest w sprawie znaczków polskich 
przeznaczonych dla poczty polskiej w 
Gdańsku oraz -w sprawie znaczka wy- 
obrażającego Króla Władysława Jagiełłę 
i Królową Jadwigę oraz akcesoria sym- 
bolizujące najważniejsze zdarzenia z ich 
panowania, więc odnowienie Akademii 
zwycięską bitwę pod 


Senat gdański był zdania, że znaczki dla 


5| poczty polskiej w porcie gdańskim stwa- 


rzają pozór, jakoby Gdańsk był miastem 


b| polskim w XVI wieku i obecnie, drugi 


zaś działać miał obrażająco na ludność 
Wolnego Miasta, wśród której Krzyżacy 
mieli być w wielkim poważaniu. „Worpo- 
sten* pokrótce tylko wspomina o odpo- 
wiedzi Komisariatu Generalnego, co my 
właśnie mamy zamiar szerzej rozwinąć. 
Jak się więc dowiadujerny, Komisariat 
Generalny R. P. zastrzegając, iż nie widzi 
możności prowadzenia dyskusji na temat 
wewnętrznych zarządzeń władz polskich, 
jakim jest wprowadzenie takich czy in- 
nych znaczków pocztowych, zaznaczył 
w odpowiedzi swej, że idąc po linii rozu- 


mowania zawartego w interwencji do 
Senatu, należałoby uznać za niedopusz- 
czalne utrwalanie w plastyce lub w lite- 
raturze niemal wszystkich zdarzeń hi- 
storycznych, a nawet pielęgnowania wie- 
dzy historycznej; każde bowiem zdarze- 
nie z dziejów danego narodu budzić może 
wspomnienia, które dla jego sąsiadów 
lub pewnych ich ugrupowań mogą być 
niemiłe. Jednocześnie w odpowiedzi wy- 
rażone zostało mniemanie, że Senat 
gdański nie pragnie zapewne podtrzy- 
mywać tego rodzaju poglądu, co zwal- 
niało Komisariat Generalny od rozwią- 
zywania zagadki, dlaczego wspomnienie 
bitwy stoczonej przez Polskę przed zgórą 
pół tysiąca lat z organizacją kościelno- 
polityczną, z którą Gdańsk walczył w 
jednym szeregu z dawną Rzeczypospoli- 
tą, miałby specjalnie drażniąco działać 
na umysły mieszkańców W. M. Gdańska. 

Komisariat Generalny podkreślił w 
swej odpowiedzi, że wprowadzenie spe- 
cjalnych znaczków z napisem „Poczta 
Polska — port Gdańsk“ dowodzi jedynie, 
że Rzeczpospolita posiada w porcie gdań- 
skim, pozostającym pod wspólnym za- 
rządem Polski i W. M. własną służbę 
pocztową, co zarówno odpowiada przy- 


W każdej łazience, na każdej 
umywalni winno się stale znajdować 


perfumowane mydełko 


Tukan 


gdyż jest oszczędne i dobre, 
a przytem tanie. 


Amnestia za przestępstwa dewizowe 
tylko do 19 grudnia 


WARSZAWA. Ministerstwo skarbu 


przypomina, że w najbliższych dniach ; Kto więc 


dobiega końca okres amnestii dla osób, 
które popełniły jakiekolwiek przestęp- 
stwa karno - skarbowe, dewizowe, czy 
też podatkowe przez wywiezienie z kra- 
ju swego majątku, przez utrzymywanie 
go poza granicami państwa i nie zgłasza- 
nie do zeznań podatkowych. Okres am- 
nestii dla tych osób ustanowiony został 
tylko do dnia 10 grudnia br. i nie będzie 
w żadnym wypadku rrzedłużany. 

Po tym terminie posiadanie lub u- 
trzymywanie za granicą niezgłoszonego 


Niefortunne argumenty 


statnich wyborów. W ten sposób zama- 
nifestowana została polityczna wola o- 
bywateli, ich poglądy i tendencje. 

A teraz kilka uwag o sprawie ży- 
dowskiej, jako przyczynie, która ma 
zmuszać do nadania wyborom samorzą- 
dowym charakteru politycznego. Samo- 
rząd — y ze strony prawego 
skrzydła opozycji, tj. Stronnictwa Na- 
rodowego — jest również ważnym czyn- 
em w rozwiązywaniu sprawy żydow- 
skiej, trzeba więc tam wprowadzić ta- 
kich ludzi, którzy ję rozwiązywać ze- 
chcą. Ponieważ zaś sprawa żydowska 
jest sprawą polityczną, przeto i wybory 
samorządowe muszą być polityczne, 

Otóż znowu nie jest prawdą, jakoby 
w samorządzie sprawa żydowska była 
politycznym zagadnieniem. Polityka 
tkwi w każdej sprawie, którą wokoło 
nas spotykamy. Problem urodzin ma 
również w sobie element polityczny. 
Ale kwestia żydowska w samorządzie 
jest zagadnieniem wybitnie gospodar- 
czym. Jest to sprawa handlu j przemy- 
słu w miastach i na wsiach, stanu go- 
spodarczego posiadania itd. Im mniej 
polityki rA pap spraw ooh, tym łatwiej 
rozstrzygać je w edzinie sprawy ży- 
dowskiej. 


mienia ścigane będzie z całą surowością. 
do ustanowionego terminu, tj. 
dnia 10 grudnia br. nie zgłosi w Banku 
Polskim posiadanego za granicą mająt- 
ku, nie tylko nie skorzysta z dobro- 
dziejstw amnestii, ale narazi się na dot- 
kliwe kary, przewidziane znowelizowa- 
nym ostatnio dekretem dewizowym. Jak 
wiadomo, za nie zgłoszenie majątku po- 
siadanego poza krajem grozi kara wię: 
zienia do lat 5, grzywna do 200 tys. zł 


i konfiskata całego niezgłoszonego mie- 
nię, 


Co się zaś tyczy samorzą- 
du, jako czynnika ważnego 
w rozwiązywaniu zagadnie- 
nia żydowskiego, to samo- 
rząd stanowi rzeczywiście teren, które- 
go w tej sprawie nie wolno ba- 
gatelizować, ale właśnie dlatego 
należy go ustrzec przed rządami partyj- 
nymi. Samorząd bowiem jako widownia 
walk międzypartyjnych przestaje być 
terenem realizacyjnym właśnie dla za- 
godnień żydowskich. Sprawa żydowska 
— jak uczy nas doświadczenie — może 
być rozwiązywana tylko w atmosferze 
zjednoczenia narodowego. 
Nic. bardziej nie sprzyja zahamowaniu 
na tym odcinku, jak walki międzypar- 
tyjne, które opozycja nasza chciałaby 
wprowadzić do samorządu. 

I dlatego jesteśmy zdania, że argu- 
menty z prawego skrzydła opozycji ude- 
rzają w nią samą. Mamy wrażenie, że 
argumentów tych nie aprobuje lewe 
skrzydło opozycji, t. zn. socjaliści i w 
ten sposób już na samym wstępie two- 
rzy się zalążek walki, będący zabójczą 
dawką dla interesów i prac samorządo- 
wych. 

Bo prawda jest tylko jedna, a miano- 
wicie ta, że wybory samorzą- 
dowe i samorząd muszą 
stać zdala od wszelkich 


„tarć o charakterze partyj- 
'no-nolitwaz ny m. 


edział Senatowi gdańskiemu 
ocztowych 


kj 


s 
$ 1 


„PŁASKIE EXTRA" 


jeszcze lepsze od „PŁASKICH 
WRECZ EZ RZE ZOO WE W 


1087; 


sługującym Polsce uprawnieniom, jak 
i rzeczywistości. Podkreślono też w od 
powiedzi, że temat zasadniczy dla znacz- 
ków Poczty Polskiej w Gdańsku zaczerp- 
nięty został z obrazu Van den Blok'a 
z 1608 r. stropu czerwonej Izby Ratusza 
Gdańskiego, z tą tylko różnicą, iż na 
obrazie scena zawierania transakcji han- 
dlowych kupców gdańskich ze szlachtą 
polską odbyła się na tle Dworu Artusa, 
zaś na znaczkach na tle Żórawia, symbo- 
lizującego port gdański. Komisariat Ge- 
neralna wyraził w odpowiedzi swej zda- 
nie, że obraz Van den Blok'a, przedsta- 
wiający okres rozkwitu gospodarczego 
Gdańska współpracującego dawniej 
z Rzeczypospolitą, nie działa widocznie 
drażniąco na uczucia mieszkańców W. 
M., skoro w sali, w której się znajduje, 
odbywają się oficjalne przyjęcia wyda- 
wane przez Senat, w konkluzji zaś 
stwierdził, iż faktowi przynależności 
Gdańska w wieku XVI (Ściśle biorąc od 
r. 1569) do Państwa Polskiego Komisa- 
riat Generalny nie jest w stanie zaradzić 


© czym sie mówi:* 


Na całym świecie jest przyjęte, że 
ugrupowanie polityczne, które w wy» 
borach zdobywa największą liczbę 
mandatów słusznie uzyskuje miana 
zwycięzcy. e 

Innego zdania jest „Słowo Pomor: 
skie", Mianowicie, dodaje w poszcze: 
gólnych miejscowościach mandaty 
zdobyte przez Stronnictwo Narodowe 
+ Z.Z.P. + PPS + Stronnictwo Pra* 
cy + Stronnictwo Ludowe + Niemcy 
i obwieszcza triumfalnie, że opozycja 
zdobyła 70 mandatów, a O. Z. N. i or: 
ganizacje doń zbliżone „tylko“ 56 

więc zwycięstwo „opozycji“! 

„, Pod jednym tylko warunkiem zgo* 
dzimy się na twierdzenie „Słowa Po: 
morskiego“: o ile zostanie podane de 
wiadomości publicznej, że na wybory 
samorządowe został zawarty „Naro 
dowo- Socjalistyczno- Mniejszościowy 
Blok Wyborczy“, w skład którego 
wchodzą: Stronnictwo Narodowe, Pol: 
ska Partia Socjalistyczna, Niemcy, 
| Stronnictwo Pracy, ZZP.i Stronnictwa 
Ludowe. A F 

Tak, przyznalibyśmy wówczas, że 
zwyciężył Blok  NarodoworSocjali* 
styczno-Mniejszościowy. 

Narazie jednak, dopóki tkwimy w 
przekonaniu, że poszczególne ugrupo* 
wania szły do wyborów na własny 
rachunek, stwierdzamy, że zwyciężył 
Obóz Zjednoczenia Narodowego 
wraz ze zbliżonymi doń organizacja* 
mi, ponieważ uzyskał największą ilość 
mandatów. l 

Prasa opozycyjna swoim zwycza- 
jem rozdmuchała do zenitu kwestię 
różnicy poglądów, zawartych w prze* 
mówieniach wicepremiera Kwiatkow= 
skiego i płk, Wendy, szefa sztabu 
OZN. i 

W gruncie rzeczy wspomniana ró- 
żnica streszcza się wyłącznie do tem- 
pa realizacji oraz sposobu wykonania 
przyszłych planów. 


Nasza młodzież 
i jej przyszłość 


Jeżeli chcemy, aby dzieci wyrosły na 
zielnych ludzi, musimy dbać o to od 
lat najwcześniejszych. Im większy zapas 
sił życiowych dostarczymy im za młodu, 


tym większą tężyznę fizyczną i duchową 
będą reprezentowali jako ludzie dojrzali. 
Środkiem wzmacniającym i odżywczym, a 
zięki swemu smakowi najchętniej zaży- 
anym przez dzieci, jest JECOROL — mgr. 
Bukowskiego. Dzieci przepadają za JECO- , 
OLEM, jak za smakołykiem, lecz co waż- 
iejsze, środek ten działa "Re na 
rzyrost ws "i, wzrostu i sił szych po‘ 
ee (12866 
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Wysokie zwycięstwo Polski 
nad Szwajcarią w boksie 


W czwartek odbył się w Warszawie w 
przepełnionym do ostatniego miejsca gma- 
chu cyrku międzypaństwowy mecz bokser- 
ski pomiędzy reprezentacjami Polski i 
Szwajcarii. Zwyciężyła Polska w wyso- 
kim stosunku 14:2. Jedyne zwycięstwo dla 
Szwajcarów odniósł Suter, bijąc na punk- 
ty Klimeckiego. Wszystkie inne walki 
kończyły się zdecydowanymi zwycięstwa- 
mi Polaków, jak o tym Świadczą dwa no- 
kauty i techniczny nokaut, 

Przed zawodami odbyły się zwykłe przy 
międzypaństwowych rozgrywkach ceremo- 
nie, jak powitanie i prezentacja drużyn, 
odegranie hymnów państwowych i pod- 
niesienie sztandarów narodowych olw 
państw. Po tych wstępnych uroczystościach 
rozpoczęły się walki, Š 


ROTHOLC NOKAUTUJE WIGETA. 


W wadze muszej Rotholc znokautował 
w pierwszej rundzie Szwajcara  Wigeta. 
Początkowo Wiget ładnie kontruje, aló po 
kilku ciosach pada na ziemię do dwóch, 
wstaje, ale następny cios zmusza go do 
chwytania się liny. Wreszcie dalszy cios 
zwala go na deski i zostaje wyliczony. 
Polska prowadzi 2:0. 


SOBKOWIAK WYPUNKTOWAŁ MEYERA. 


W wadze koguciej Sobkowiak wygrał na 
punkty z Meyerem. W pierwszej rundzie 
'Sobkowiak miał nieznaczną przewagę nad 
przeciwnikiem. Szwajcar twardy i wy- 
trzymały kilkakrotnie usiłuje przejąć ini- 
cjatywę, ale ciosy jego są na ogół niecel- 
ñe. W drugiej rundzie Sobkowiak gwał- 
townie atakuje, a ciosy jego trafiają czę- 
sto i mocno. Ostatnie starcie było bardziej 
wyrównane. Polak był już nieco wyczer- 
pany, chociaż pod koniec spotkania zdo- 
bywa się na no ostry atak zakończony 
ładną serią. Polska prowadzi 4:0. 


CZORTEK BIJE WYSOKO ZURFLUEHA. 


W wadze piórkowej Czortek odniósł 
wysokie zwycięstwo na punkty nad Szwaj- 
'earem Zurfluehem. Pierwsze dwie rundy 
toczą się w szalonym tempie. Czortek przy- 
puszcza szereg gwałtownych ataków, które 
wykazują jego bezapelacyjną przewagę nad 
przeciwnikiem. Szwajcar trzyma się jednak 
dobrze, przyjmuje nawet wymianę ciosów, 
które jednak kończą się zawsze na korzyść 
Czortka. Pod koniec drugiej rundy Polak 
doznaje lekkiej kontuzji prawej ręki, ale 
mimo to atakuje dalej i walkę rozstrzyga 
wysoko dla siebie. W ogólnej- punktacji 
Polska prowadzi 6:0. 


ZWYCIĘSTWO WOŻNIAKIEWICZA 
NAD GRIEBEM. 


W wadze lekkiej Woźniakiewicz poko- 
nał zdecydowanie na punkty Szwajcara 
Grieba. Polak atakuje od początku do 
końca, tak, że Szwajcar jest zupełnie bez- 
radny wobec spadającego na niego gradu 
ciosów. Pod koniec spotkania Szwajcar 
jest zupełnie wyczerpany i słania się na 
aogach. 


KOLCZYŃSKI NOKAUTUJE JUENI. 


W wadze poucennn Kolczyński wy- 
grywa z Juenim przez techniczny k. o. w 
drugiej rundzie. Polak miał miażdżącą 
przewagę nad przeciwnikiem. Już w pier- 
'wszej rundzie jeden z ciosów Kolczyńskie- 
go zwala Szwajcara na deski do ośmiu. 
Jueni wstaje, ale jest wyraźnie zamroczo- 
ny i ztrudem dotrwał do końca rundy. — 
W drugim starciu Szwajcar broni się co- 
raz słabiej przed ałtownymi atakami 
Polaka i sędzia p. Ritzi (Szwajcaria) prze- 
rywa nierówną walkę. Stan meczu 10:0 
dla Polski. 


PISARSKI WYGRYWA Z SCHEREREM. 


W wadze średniej Pisarski wygrywa na 
punkty z Schererem. Walka miała prze- 
bieg dramatyczny. Pierwsze starcie wy- 
kazało pewną przewagę Pisarskiego. W 
drugiej rundzie Polak nadziewa się nagle 
na silny cios Szwajcara i pada na deski, 
podnosi się z trudem, ale dość prędko 
przychodzi do siebie, a w trzeciej rundzie 
panuje już zupełnie nad sytuacją. Zwy- 
cięstwo Pisarskiego odniesione było jednak 
bardzo nieznaczną różnicą punktów, Część 
publiczności protestowała nawet, uważając 
że remis byłby bardziej właściwym mier- 
nikiem sił. Stan meczu 12:0 dla Polski. 


SUTER ODNIÓSŁ JEDYNE ZWYCIĘSTWO 
DLA SZWAJCARII. 


W wadze półciężkiej Suter odniósł je- 
dyne zwycięstwo dla Szwajcarii bijąc na 
punkty Klimeckiego. Walka stała na dość 


u] 


Poznań chce erganizować wioślarskie 
mistrzostwa Polski. 


Poznański Komitet Towarzystw Wioślar- 
skich, dysponujący jedynym w Polsce to- 
rem o przepisowej długości, poczynił sta- 
rania o przyznanie mu mandatu organiza- 
tora regat o mistrzostwo Polski w roku 
przvszłym, 


słabym poziomie. Po wyrównanej walce 
w pierwszej rundzie druga wykazuje już 
wyższość Szwajcara. Przewaga Sutera u- 
trzymuje sie również i w trzecim starciu. 
Publiczność z całą kurtuazją oklaskiwała 
Szwajcara. W ogólnej punktacji prowadzi 
Polska 12:2. 


SCHLURNEGER ZNOKAUTOWANY 
PRZEZ PIŁATA. 


W wadze ciężkiej Piłat znokautował w 
drugiej rundzie Schluhnegera. Polak miał 
dużą przewagę i gong ratuje Szwajcara 
przed wyliczeniem w pierwszej rundzie, — 
W drugiej rundzie nowa seria ciosów Po- 
laka zwala Szwajcara na deski. Schluhne- 
ger wstaje, ale po nowej serii ciosów opie- 
ra się bezwładnie o liny i zostaje wyliczo- 
ny. Ogólna punktacja 14:2 dla Polski. 


Sędziowali w ringu na zmianę Szwajcar 


Ritzi i Polak Słabicki, a na punkty kie- 
rownik drużyny szwajcarskiej p. Clement, 


Niemiec Saenger i przewodniczący wydzia- 
łu praw sędziowskich PZB p. Bielewicz. 


OPINIE I WYWIADY O MECZU. 


Kierownik drużyny szwajcarskiej p. 
Clement uważa zwycięstwo polskie za za- 
służone, nie A, wynik cyfrowy uważa 
za zbyt wysoki. wadze średniej wygrał 
jego zdaniem Szwajcar Scherer i ogólny 
wynik powinien brzmieć 12:4 dla Polski. 
P. Clement jest nieco rozczarowany swoją 
drużyną, a zwłaszcza ciężką wagą. Z Po- 
laków najbardziej podobali się Kolczyński 
i Czortek. 

Przew. wych. spraw sędz. PZB p. Bie- 
lewicz jest zadowolony z całej drużyny 
polskiej. 

Trener Sztam wyróżnia Czortka, Rot- 
holca, Kolczyńskiego i Piłata. Klimecki 
był za mało agresywny. Sobkowiak popra- 
wił się znacznie. Pisarski zdaniem Szta- 
ma — nie przegrał swej walki. 


Śląsk pokonał Pomorze w boksie 11:5 


Rozegrany w Katowicach mecz bok- [grał z Rinkem. 


serski pomiędzy reprezentacją Śląska i 


Waga lekka: Manecki zwycięża Juch- 


Pomorza zakończył się zdecydowanym | nickiego. 


zwycięstwem Śląska w stosunku 11:5. 

Wyniki: 

Waga musza: Jasiński pokonał Iwań- 
skiego. 

Waga kogucia: Jarząbek zwyciężył 
Krzemieńskiego. 

Waga piórkowa: rezerwowy Sal prze- 


Waga półśrednia: Paterek pokonał 
przez t.k.o. Urbaniaka. ' 


Waga rółciężka: Kolonko zremisował , 


z Karolakiem. 
W wadze ciężkiej: Wrazidło pokonał 
Leśniaka. 


Pierwsze zwyciestwo Cracovii w Holandii 


HAGA. Drużyna hokejowa Cracovii, 
która wyjechała z Krakowa na tournee 
po Holandii i Belgii, przybyła po 26-go- 
dzinnej podróży do Hagi — pierwszego 
etapu swej podróży. 

Pierwszy mecz rozegrała Cracovia 
późnym wieczorem. Przeciwnikiem pol- 
skiej drużyny był Haagsche Yjsclub 
Houtrust, który to klub został zasilony 
dwoma Kanadyjczykami. Cracovia od- 
niosła duży sukces, bijąc Holendrów 1:0, 
przy czym decydująca bramka padła w. 
pierwszej fazie gry. Zawody zgromadzi- 
ły przeszło 3.000 widzów. Obecny był 
również poseł polski w Hadze minister 
Babiński oraz wycieczka 40 rybaków poi 
skich, znajdująca się na wodach holen- 
derskich. 

Mecz zaczęto w szalonym tempie. Z 
miejsca Cracovia przypuściła szereg e- 


nergicznych ataków na bramkę przeciw- 
nika, przy czym każda prawie akcja 
napadu była groźna. Piękne ataki Pola- 
ków i doskonałe wypady Wołkowskiego 
znajdują ogromne uznanie u sportowo 
wyrobionej publiczności, która nagradza 
Cracovię hucznymi brawami. W 7 minu- 
cie Wołkowski zdobył bramkę dla Cra- 
covii, ustalając zarazem wynik dnia. 

Druga tercja przynosi zwolnienie tem- 
pa ataków Cracovii. 

Trzecia tercja wykazała doskonałą for- 
mę i kondycję Holendrów, ale mimo wy- 
siłków, nie udało im się zmienić wyniku 


tek w Amsterdamie drugi mecz, również 
w późnych godzinach wieczornych. 

_ W piątek Polacy walczą w Antwerpii, 
a w niedzielę w Brukseli. 


Francja przyjęła warunki 
Reprezentacja piłkarska Polski zaproszona na 22 stycznia do Paryże 


W poniedziałek odbyło się w Paryżu 
posiedzenie francuskiego Związku Pił- 
karskiego, na którym rozpatrywana by- 
ła sprawa ewentualnego rozegrania 
z Polską zawodów piłkarskich. 

W wyniku obrad postanowiono zaak- 
ceptować warunki, postawione przez 
Polskę i zaprosić naszą jedenastkę repre- 
zentacyjną na dzień 22 stycznia 1939 r. 
do Paryża. 

Sprawa ustalenia terminu meczu re- 


wamnżowego — postawiona jako zasadni- 
czy warunek przez PZPN, będzie rozpa- 
trzona w terminie późniejszym. 

Na wieść o przyjęciu warunków przez 
Związek Francuski, obradujący właśnie 
członkowie zarządu PZPN-u, postanowili 
na najbliższym posiedzeniu ustalić pro- 
gram przygotowań do meczu z Francją. 

Rewanżowe spotkanie Polska—Fran- 
cja odbędzie się bądź w roku 1939, bądź 


| też w r. 1940. 


Przed sezonem hokejowym na Pomorzu 


Zarząd Pomorskiego O. Z. H. L. ustalił 
na posiedzeniu plenarnem w dniu 1 gru- 
dnia terminarz rozgrywek  międzyklubo- 
byt mistrzostwo Okręgu Pom. jak na- 
stępuje: 

rupa I dnia 25 bm. godz. 12,30 BKS 
Polonia (Bydgoszcz) — KPW Pomorzanin 
(Toruń) w Bydgoszczy. 

Grupa II dnia 25 bm. godz. 13 KS Choj- 
niczanka (Chojnice) — Tow. Gimn. Sokół 
(Grudziądz) w Chojnicach. 

bm. godz. 9 przegryw. w gr. I 
przegr. w gr. II w Grudziądzu. 

26 bm. godz. 10,30 wygryw. w gr. I 
wygryw. w gr. II w Grudziądzu. 

bm. godz. 13,00 przegryw. w gr. I 
przegryw. w gr. II w Grudziądzu. 

26 bm. godz. 16,00 wygryw. w gr. I 
wygryw. w gr. II w Grudziądzu. 

Pomorski O. Z. H. L. zastrzega sobie 
ewentl. zmiany terminarza niniejszego w 
zależności od przebiegu dalszych starań 
Pom. O. Z. H. Na gospodarzy zawodów 
w dniu 25 bm. Pom. OZHL wyznacza: 

w Bydgoszczy BKS Polonia 

w Chojnicach KS Chojniczanka 
z ac? 26 bm. w Grudziądzu Tow. Gimn. 
Sokół. 

Gospodarzom żawadów przypomina 
ich obowiązki. r m 


wane w swoim czasie. 
natychmiast do porozumienia się ze swymi 
przeciwnikami w sprawie rospzzyy x 1 
wyniku zawiadomią Pomorski OZHL. 

Zarzą POZHL przypomina klubom obo- 
wiązek zasiągnięcia zezwolenia z Pom. 
OZHL na odbywanie rozgrywek między- 
klubowych poza terminarzem. 

W końcu podaje Pom. OZHL do wiado- 
mości, że do dyspozycji klubów są nastę- 
pujący sędziowie hokejowi: 


wisty; 5) Antoni Felski, Grudziądz — kan- 
dydat; 6) Alfons Taczyński, Grudziądz 
kandydat; 7) Mieczysław Szczepański, Choj 
nice — kandydat; 8) Jan Kaletta, Chojnice 
— kandydat. 


W meczach o mistrzostwo okręgu Pom. 


Terminarz powyższy może ulec zmianie | sędziować musi 1 sędzia rzeczywisty i 1 


w 
rycznych 


razie niedopisania warunków atmosfe- | kandydat, którzy nie są graczami w myśl 


Boks 


Reprezentacja Estonii rozegra 
mecz w Wilnie. 


Po powrocie z Łodzi i rozegraniu w dniu 
11 bm. meczu z reprezentacją Polski, re- 
prezentacja bokserska Estonii rozegra je- 
den mecz w Wilnie z reprezentacją Wilna. 
Estończycy walczyć będą pod firmą repre- 
zentacji Tallina. Mecz odbędzie się 14 bm. 


Polscy bokserzy zawodowi na ringu. 


W Nowym Bytomiu odbył się turniej 
bokserski zawodowców polskich. Wyniki: 

w wadze ciężkiej mistrz Polski Kantor 
znokautował w drugiej rundzie Wrazidłę. 

w wadze lekkiej mistrz Polski Górny 
pokonał w drugiej rundzie przez k. o. Lu- 
dwikowskiego: 

w wadze koguciej mistrz Polski Wrazi- 
dło pokonał na punkty w 6 rundach Pykę. 

Ostatnio kierownikiem całego zawodo- 
wego sportu pięściarskiego w Polsce został 
p. Kantor. W Cieszynie powstać ma stały 
treningowy ring zawodowców naszych. — 
Zawodowcy polscy zamierzają co dwa mie- 
e walczyć w większych miastach pol- 
skich. 


Choma znów na ringu bokserskim. 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie sie 
ciekawy mecz bokserski pomiędzy druży- 
nami Floty i kombinowanym teamem 


Strzelec—Bałtyk. - 

W ramach z meczu dojdzie do sen- 
sacyjnej walki olbrzyma gdyńskiego 
my z matem Sadowskim. Choma stoczy 
walkę z Sadowskim przed swym wyjazdem 
na Bermudy. 


e 


Niespodziewane zwycięstwo Szwajcarii 
nad Czechosłowacją w hokeju f 


W międzypaństwowym meczu hokejo- : 
wym, rozegranym wobec 11 tysięcy wi- 
dzów, Szwajcaria pokonała Czechosłowa- 
cję 3:1 (2:0, 0:1, 1:0). 


„Normandie”” odpłynie dopiero 
17 grudnia 


PARYŻ. We wtorek o godz. 23 odpły- 
nął z Havru via Cherbourg do Nowego 
Jorku parowiec „Paris“. Pasażerowie 
wsiądą na pokład parowca dopiero w 
Cherbourgu. Załoga statku składa się 
z 659 ludzi, w tej liczbie 42 oficerów i 437 
ludzi zwykłej załogi oraz 2 oficerów i 
178 marynarzy marynarki wojennej. 
Liczba pasażerów wynosi przeszło 500. 

Parowiec „Normandie“, który został 
unieruchomiony z powodu strajku, ma 
odpłynąć w dniu 17 grudnia. 


Sensacyjne odkrycie archeolo- 
giczne w Olimpii 


ATENY. Niemieccy archeologowie 
już od dłuższego czasu prowadzący ro- 
boty wykopaliskowe w Olimpii, wydo- 
byli na światło dzienne starożytną are- 
nę, na której odbywały się w epoce kla- 
sycznej zawody atletyczne. Odkrycie tej 
areny ukazującej ją w całej starożyt- 
nej wspaniałości, stanowi dla archeo- 
logii greckiej wydarzenie wyjątkowej 
doniosłości. 


Tunel na aufostradzie z Włoch 
do Szwaicarii po przez Alpy 


BERN. Jak donosi prasa szwajcarska 
i włoska, projektowana jest budowa 
autostrady, mającej połączyć Włochy 
z Szwajcarią tunelem długości około 6 
kilometrów pod przełęczą Col Ferrex 
w Alpach. Autostrada zaczynałaby się 
w Courmayer koło Aosty na wysokości 
1230 mtr. w Piemoncie, a kończyłaby się 
w Chalet de Ferrex po stronie szwajcar- 
skiej na wysokości 1.700 mtr. Gościniec 
ten skróciłby znacznie odległość, dzielą- 
cą Turyn od Bazylei. 


Burzliwa prz wa „Queen Mary“ 
u a przeprawa 


PLYMOUTH. Niezwykle gwałtowna 
burzą przeszkodziła w środę wejściu do 
tutejszego portu statku „Queen Mary“. 
Statek udał się przez Cherbourg do 
Southamy'ton, celem wysadzenia tam na 
ląd swoich pasażerów. 


Strajk w najwiekszei kopalni 
srebra na świecie 


LONDYN. Z Mexico City donoszą, że 
w największej kopalni srebra na świecie 
w miejscowości Pachuca w Meksyku wy- 
buchł strajk. Sytuacja jest bardzo na- 
prężona. 60 obywateli angielskich oraz 
150 obywateli amerykańskich, przeważ- 
nie kobiet i dzieci, opuściło w obawie 
rozruchów miejscowość. Pachuca, któ- 
ra jest głównym miastem stanu 


» 


Włocławek 


— Z kursu instruktorskiego L. M. K. 
W dniach 3 i 4 grudnia br. odbywał się pod 
przewodnictwem p. prezesa Błędowskiego 
we Włocławku obwodowy kurs instruktors 

i Ligi Morskiej i Kolonialnej, który zgroma- 
dził 58 uczestników ze wszystkich ośrodków 
powiatu włocławskiego. . 

Z ramienia Okręgu Pomorskiego Ligi 
Morskiej i Kolonialnej jako wykładowcy 
wzięli udział: wiceprezes p. komandor Kłos- 
sowski, kierownik Biura Okręgu mgr. 
Grzeszczak, p. prof. Kublin i p. prof. Eck- 
mann. Obwód Włocławski Ligi Morskiej i 
Kolonialnej należy do przodujących w 0- 
: kręgu Pomorskim i liczy z górą 8.000 czyn- 
i nych członków. 

Kurs instruktorski Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej we Włocławku był pierwszym z 12-tu 
Kursów Powiatowych dla działaczy Ligi 
Morskiej i Kolonialnej, organizowanych 
przez Okręg Pomorski LMK, mających na 
celu przeszkolenie i zapoznanie z progra- 
mem Ligi Morskiej i Kolonialnej około pół- 
tora tysiąca osób na Pomorzu, 


Wyrzysk 


— przedstawicielstwo „GAZETY POMOR- 
SKIEJ" mieści się w Wyrzysku przy Rynku 
nr. 15, tel. 90. Tam przyimuje się zamówie- 
nia na prenumeratę i ogłoszenia, 

— Na terenie gromady Sadki, liczącej 
około 1.000 mieszkańców, z inicjatywy p. inż. 
Zygmunta Musiała z Wyrzyska przeprowa- 
„dzono już szereg prac niwelacyjnych. Obec- 
nie przystąpiono do założenia placu, na któ- 
rym stanie Pomnik Wolności. 

— Białośliwie upiększa się. Gromada 
Białośliwie stoi pod znakiem upiększania 
swych ulic. Na podstawie konferencji, od- 
bytej przez przełożonych gromady z właści- 
cielami nieruchomości, której przewodniczył 
p. inż. Zygmunt Musiał z Wyrzyska, posta- 
nowiono chwilowo założyć chodniki przez 
całą ulicę po stronie kościoła katolickiego. 
Rada kościelna postanowiła asygnować, 
celem założenia chodnika koło kościoła, 
kwotę od 800 do 400 zł. Należy podkreślić, 
że pyty będą lil ogon przez bezrobotnych, 
którzy ukończyli kurs betoniarstwa. 

— W powiecie wyrzyskim prowadzi się 
energicznie organizację kas pożyczek bezpro- 
centowych. Zadaniem kas bezprocentowych 
jest udzielanie pożyczek bezprocentowych i 
przez to mogą się one przyczynić do stopnio- 
wego usamodzielnienia się ludności wiej- 
skiej przez uruchomienie drobnych warszta- 
tów pracy w handlu, przemyśle i rolnictwie. 
Akcja kas bezprocentowych na Pomorzu 
jest zcentralizowana w Pomorskim Związku 
„Kas Bezprocentowych (adres: Toruń, Dom 
Społeczny), który ściśle współpracuje z U- 
rzędem Wojewódzkim Pomorskim w Toru- 
niu. Wyczerpujących informacyj w Wy- 
rzysku udziela referent opieki społecznej 
starszy asystent Wydziału Powiatowego p. 
Bronisław Wilczyński, gmach Starostwa 
Powiatowego. 


Notowania giełdowe 


CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY 

ZBOŻOWO-:TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 

z dnia 7 grudnia 

Zboża: pszenica 18,25—18,75; żyto 14,00—14,25; 
jęczmień browarowy 17,00—17,50; 673-678 g.l. 16,50— 
16,75; 644-650 g.l. 16,00—16,25; owies 15,00—15,10. 

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna zat. I wy- 
ciągowa 0—85 proc, wł. w. 38,00—39,00; I 0—50 proc, 
wł. w. 35,00—36,00; LA 0—65 proc. wł. w. 32,50— 
33:50; mąka pszen. gat. II 35—65 proc. wł. w. 28,00— 
29.00; razowa 0—95 proc, wł. w. 26.00—27.00; mąka 
Żytnia gat. IA 0—55% wł. w. 23,75—24,25;; razowa 
0—95 proc. wł. w. 19,25—19,75; mąka żytnia 70 proc. 
eksp. na wywóz do W. M. Gdańska 22,75—23,25 ; 
otręby pszen. miałkie z przem. stand. 10—10,50, otrę- 
by pszenne średnie z przemiału standart, 10,00— 
10,50; grube 10,50—11,00; otręby żytnie z przemiału 
standartowego 3,75—10,25; otręby jęczmienne 10,25 
10,75; kasza jęczmienna: krajana wł. w, 26—27; 
pęczak wł. w. 26—27; perłowa wł, w. 36,50—38,00. 

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i inne. 

Groch Wiktoria 27—30; zielony (Folgera) 22—24; 
wyka jara 18—19; peluszka 22—23; łubin żółty 
11—12; łubin nieb, 10—11; seradela 23—25; rzepak 
ozimy bez worka  41,00—42,00; rzepik  ozimy 
bez worka 38,50—39,50; siemię lniane 48—50; mak 
niebieski 67—70; gorczycą 37—40; koniczyna czerw. 
sur. bez kanianki 80—90; koniczyna biała surowa 
200—250. 

Pastewne i inne: Makuchy Iniane 21,00—21,50; 
rzepakowe 13,50—14,25; ziemniaki jadalne 3,75—4,25; 
ziemniaki fabr. za kg % franco fabryka 0,19—0,20; 
płatki ziemn. 14,50—15; słóma żytnia luzem 3,00— 
3,50; prasowana 3,50—4; siano nadnoteckie luzem 
5,50—6,00; siano nadnoteckie prasowane 6,25—6,75. 

Tendencja 1 obroty: pszenica 190 ton spokojna; 
żyto 647 ton ożywiona; jęczmień 465 ton zwyżkowa; 
owies 410 ton spokojna, 


OLEJARNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTOX 
_ Toruń, ni, Grudziądzka 15 
Uprzejmie zawiadamiamy, że na dzień 5 bm. 
nasze ceny są jak następuje: 
Q©lejarnia kupuje 1 płaci: 
za rzepak zimowy 
za rzepak holenderski letni 
za siemię lniane „Bombay“ 
za siemię In, kresowe przy 90% czyst. 
za gorczycę 


zł 40,00—48,00 

zł 38.00—40.00 

zł 46,00—52,00 

zł 42,00—46,00 

zł 32,00—34,00 

za 100 kę 

Olejarnia sprzedaje śruty: 

za rzepakowy 

za lniany 

za kokosowy 

za palmowy 

«a firmową mieszankę pasz treściwych D/H 
R. T: Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc, białka strawn. 3,5 
proc, tłuszczu 


zł 13,00 
zł 19.00 
zł 18,50 
zł 13.00 


zł 18,50 
za 100 kg 


Amerykańskie tempo 


W środę odbyło się uroczyste po- 
święcenie kamienia węgielnego pod 


gmach Sądu Apelacyjnego. Jest to 
niewątpliwie ważne wydarzenie w ży- 
ciu stolicy Pomorza, stanowiące dal- 


sze ogniwo w dziele skoncentrowania 
na Pomorzu wyższych instytucji życia 
publicznego. AS: 
Trzeba stwierdzić, że Wojewoda 
Pomorski min. Wł. Raczkiewicz od 
pierwotnych dni pracy na Pomorzu 
realizuje podjęty przez siebie plan z 
nieugiętą konsekwencją: Kuratorium 
Szkolne, Bank Rolny, Sąd Apelacyjny 


Obecny stan budowy gmachu Sądu Ape 


+ 


Ś. p. 


LEON NYKKE 


po krótkich a ciężkich cierpieniach, zmarł w Warszewicach pod Chełmżą w dniu 
6 grudnia 1938 r. 
Eksportacja zwłok w Warszewicach, 
Pogrzeb odbędzie się w Lipnie, w dniu 9. XIL br. o godz. 11, 
Zgasł przedwcześnie w pełni sił, najmilszy i najlepszy nasz współpracownik. 
Cześć Jego chwalebnej pamięci! 


są tego planu wyrazistymi etapami. 
Goszczący na Pomorzu minister 
sprawiedliwości min. Grabowski zło- 
żył w poprzednim Sejmie projekt usta- 
wy o utworzenie Sądu Apelacyjnego 


a; 


m, p 


lacyjnego 
w stolicy Pomorza. Przed trzema ty- 
godniami rozpoczęto budowę, przed 
mrozami jeszcze gmach będzie wycią- 
śnięty pod dach, jak się dowiadujemy 
od prezydenta Raszei. W roku przy- 
szłym zostanie oddany o użytku. 

Pomorski Sąd Apelacyjny buduje- 
my w amerykańskim tempie. 


w dniu 8. XII. br. o godz. 11. . 


Szczęsny Skarżyński 
z rodziną. 


Chełmża 


— Przedstawicielstwo „GAZETY POMOR- 
SKIEJ“ w Chełmży mieści się przy ul. To- 
ruńskiej nr. 4 — I ptr. Tam przyjmuje się 
prenumeratę i ogłoszenia. 

— Dyżur nocny aptek. 
dniu dyżur pełni Nowa 
Toruńskiej. 

— Kino dźwiękowe „Bajka* wyświetla 
monumentalny polski film historyczny pod 
tytułem „Kościuszko pod Racławicami“. 

— Biblioteka TCL. przy ul. Tumskiej nr. 
10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 18— 
20, w środy od 18—19i w niedzielę od 11—12. 

— Wznowienie rejestracji bezrobotnych. 
Zarząd Miejski my Zastęp. Woj. Biur. 
Fund. Pracy) podał do wiadomości wszyst- 
kim bezrobotnym, zarejestrowanym w biu: 
rze dla spraw bezrobocia, że od 7—14 gru- 
dnia 1938 r. od godz. 10 do godziny 12 w 
poł. rozpoczął rejestrację bezrobotnych, w 
biurze dla spraw bezrobocia w byłej szkole 
wydziałowej przy ul. Hallera nr. 21. Bez- 
robotni zgłaszający się do rejestracji win- 
ni przedłożyć zaświadczenia zwolnienia z 
pracy. 

Przy- wznowieniu ewidencji bezrobotni 
winni przedłożyć również legitymację ubez- 
pieczeniową Ubezpieczalni Społecznej. 

, — W trosce o dobro bezrobotnych. Sek- 
cja Propagandowa przy Obywatelskim 
Miejskim Komitecie Pomocy Zimowej Bez- 
robotnym w Chełmży, urządzą w niedzielę 
11 bm. o godz. 20 w auli miejscowego gim- 
nazjum „Wieczór Muzyczny“, Społeczeń- 
stwo chełmżyńskie i okolicy niewątpliwie 
poprze ten zbożny ceł, przez wzięcie gre- 
mialnego udziału w imprezie. 


W bieżącym tygo- 
Apteka przy ul. 


W Urzędzie Stanu Cywilnego Chełmża—wieś w paź- 
dzierniku i listopadzie 1938 rokn zanotowano: 


Urodzenia: Józef Zimak c., Lipowski Józef s. 
Filus Stanisław c, Stanisław Olszewski s., Maksy- 
milian Szczepański s., Józef Rogalski c., Jasiński To- 
masz c., Szymeczko Bronisław s., Franciszek Pio- 
sik c. Edmund Wiśniewski s., Szczepan Olkowski c., 
Władysław Sołtys s., Władysław Małkowski 8., Bo- 
lesław Olszewski s., Bronisław Musiałowski c., A- 
dam Kobylakiewicz c., Graczkowski Alojzy c., Fran- 
ciszek Jastrzembski s., Wacław Sokół s. Jan Je- 
ziorski s., Franciszek Wiertel 2 s., Franciszek Łu- 
czak s. Franciszek Lisewski c., Leon Szymecki 8. 
Nieślubne 5 s., i 8 e. ` 


Zgony: Helena Jarząbkowska 4 dni, Kazimierz 
Wiśniewski 7 dni, Jerzy Lisek 3 mies., Lidia Bar- 
toszyńska 5 tyg., Stefan Jedynak 7 dni, Marianna 
Strączek 37 lat, Teresa Rosa 2 lata i 3 mies., Józef 
Lipowski 14 dni, Jan Biernacki 5 i pół mies., Ma- 
rianna Golusińska 64 lat, Józef Szymeczko 16 godz., 
Jan Rzadkiewicz 54 lat, Agnieszka Serwatka 11 lat, 
Helmut Milke 6 tyg., Adam Jeziorski pół godz., Fran 
ciszek Kamrowski 76 lat. 

śluby: Brunon Rogowski i Helena Behring, Jô- 
zef Piotrowski i Anna Przybylska, Józef Piontek 
i Kazimiera Młodzianowska, Józef Balcerski i Wia- 
dysława Jesionowska, Norbert Franciszek Pawlikow= 
ski i Stanisława Olszewska, Stanisław Olszewski 
i Berta Karolina Brosela, Bernad Zieliński i Ma- 
rianna Grudzińska, Jakub świątkowski i Marta Go- 
łumska, Franciszek Dziarnecki i Stanisława Ma- 
ciaszczyk, Franciszek Tułodziecki i Weronika Gło- 
wacka, Jan Kola i Ludwika Kamińska, Franciszek 
Ratajczak i Marta Stoppel, Alfons Jankowski i Lu- 
cja Sadakiewska, Konstanty Zdrojewski i Monika 
Nowacka, Kazimierz Wyka i Władysława Rogow- 
ska. (rm), 


fFiruszwica 


— Walne zebranie Cechu Sze w 
lokalu hotelu p. Rucińskiego walnemu ze- 
braniu Cechu Szewskiego przewodniczył 
starszy cechu p. Pokorski w obecności dele- 
gata Starostwa, p. burmistrza Borowiaka. 
Po odczytaniu komunikatów zarządu, wy- 
brano członków Komisji Egzaminacyjnej 
oraz biegłych podatkowych. Budżet uchwa- 
lono w kwocie 189,59 zł. Na pomoc zimową 
dla bezrobotnych miasta Cech Szewski prze- 
zmaczył 10 zł. Dalej omawiano szeroko spra- 
wę nielegalnych warsztatów i uchwalono w 
myśl ustawy zwrócić się do I Instancji Wła- 
dzy Przemysł. celem ukarania winnych. 

(iku) 

— Gwiazdka dla dziatwy szkolnej. W 
szkołach nr. 1 i 2 odbyły się zebrania klaso- 
we na których uchwalono zgodnie z trady- 
cją urządzić szkolne uroczystości gwiazdkó- 
we, z łamaniem (ikud 


— Nowy wikariusz, Parafia kruszwicka 
otrzyma drugiego wikariusza. Jak. dotąd 
wiadomo, obowiązki drugiego wikariusza 
objąć ma ks. Ksawery Krawczak. (iku) 


Szlachetny czyn. Zamieszkali w 
Chełmcach n: Gopłem państwo Skowronowie 
zakupili do kościoła w Chełmcach piękną 
monstrancję. Za ten szlachetny czyn należy 
się ofiarodawcom pełne uznanie. (iku) 


— Z kursów wieczorowych. W Chełm- 
cach n. Gopłem kursy pozaszkolne i kursy 
dla przedpoborowych cieszą się dużą frek- 
wencją i zainteresowaniem. Kursy te zorga- 
nizowane zostały przez ks, prob. Ludwicza- 
ka. Wykłady wygłaszają: ks. prob. Ludwi- 
czak, p. kier. szkoły Wojciechowski i miej- 
scowe grono nauczycielskie. (iku) 

— Z karty żałobnej. W majętności Mar- 
cinkowo zmarł wierny sługa państwa Ja- 


Nieszawa 

— Wizytacja ministerialna w Nieszawie, 
Szkoła Przysposobienia Kupieckiego w Nie- 
szawie miała w swoich murach rzadkich 
gości. Byli nimi p. Tatoń, wizytator Mini-. 
sterstwa Oświaty, znany poza tym jako au- 
tor podręczników kupieckich i p. Z. Kozłow- 
ski, wizytator Okręgu Szkolnego Pomorskie- 
go. Obaj wizytatorzy byli na wykładach, 
sprawdzili stan gospodarczy szkoły, odbyli 
konferencję z nauczycielstwem, by zaopinio- 


wać władzom szkolnym o stanie tej tak nie- 


dawno założonej, a już świetnie się rozwija- 
jącej uczelni na Kujawach. Szkoła Przyspo- 
sobienia Kupieckiego w Nieszawie zjednuje. 
sobie miejscowe i okoliczne obywatelstwo.. 
Liczba uczącej się młodzieży utrzymuje się; 
w pierwotnym stanie. Myśli się obecnie o, 
założeniu wzorowego sklepu, w którym mło-. 
dzież mogłaby odbywać praktykę kupiecką. 
Narazie praktykę tę odbywają: w składzie 
Aptecznym J. Grodka — dział drogeryjny, 
w składzie K. Popielowej — dział bławatny, 
w składzie A. Michalskiej — dział papiero- 
wy, w składzie J. Budnego — dział żelazny 
i w składzie M. Krzywdzińskiej — dział ko- 
lonialny. 


Hallo, tu Polskie Radio! 


Piątek, $ grudnia > 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Audycje poranne. 11,00 Audycja äta ezkół: 
„Serce współczujące* — audycja słownó - muzyczna 
dla dzieci starszych, 11,25 W rytmie czardasza — 
płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,08 
Audycja południowa. 15,00 „Na szerokim świecie" 
— audycja dla młodzieży. 15,20 Poradnik sportowy. 
15,30 Muzyka obiadowa w wyk. Ork. Rozgł. Wileń. 
skiej. 16,00 Dziennik popołudniowy, 16,08 Wiadomo* 
ści gospodarcze. 16,20 Rozmowa z chorymi ks, ka- 
pelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 
Brahms: Trio op. 114 — na fortepian, klarnet i wio- 
lonczelę. 17,05 „Atak i obrona w państwie komórek* 
— pogadanka. 17,15 Recital fortepianowy Olgi Mar- 
tusiewicz (z Krakowa), 17,45 Przasnyskie się pod- 
nosi — pogad., wygł, Witold Hulewicz. 18,00 Au- 
dycja dla wsi. 18,30 Teatr Wyobraźni: „Tragedia 
Sokratesa“ — wieczór III „Kriton“ — dialog Pia- 
tona, 19,30 Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycje in- 
tormacyjne: Dziennik wieczorny. Wiadomości me- 
teorologiczne, Wiadomości sportowe, Nasz program 
na jutro, 21,00 Robert Schumann: „Raj i Peri* — 
oratorium w 3 częściach sł, T, Moore z „Lala 
Rook". Transmisja z sali P, T. M. we Lwowie. 22,35 
Przegląd prasy, 23,00 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego, ' Komunikat meteorologiczny. 23,05 
Wiadomości z Polski w języku francuskim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00 bog 
rozrywkowy — płyty. 10,55 Program na jutro. 
Tańce hiszpańskie, węgierskie i słowiańskie — płyty. 


13,00 Dla każdego coś ładnego — płyty. 13,50 Wiado». 


mości z Pomorza. 17,45 Pieśni Stanisława Wiechowi- 
cza w wykonaniu chóru mieszanego „Cecylia“ pod 
dyr. Alfonsa Roeslera (ze studia w Bydgoszczy). 
18,05 Polskie utwory skrzypcowe — płyty. 18,15 Roz- 
mowę z radiosłuchaczami przeprowadzi dyrektor Boh 
dan Pawłowicz. 18,25 Wiadomości sportowe z Po- 


„| morza. 22,55 Aktualności. 23,05 Zakończ, programu. 


PROGRAMY ZAGRANICZNE 


17,00 RZYM. Recital fortepianowy Waltera Giese- 
kinga, 

19,85 RYGA. Koncert symfoniczny. i 

20,10 DEUTSCHLANDSENDER. 'Recital wioloncz. 
Gaspara Cassado. 

20,15 SZTUTGART. „Borys Godunow* 
Mussorgskiego. 

20,40 DEUTSCHLANDSENDER. Koncert symf, 

21,05 BRUKSELA FLAM. „Jaś i Małgosia“ — baśń 
muzyczna Humperdincka, 

21,30 PARIS PTT. Koncert symfoniczny, 

21,45 LYON. Festiwal Saint-Saensa. 

24,00 RADIO PARIS. Koncert nocny, 

24,00 RZYM. Koncert symfoniczny, 


„RADIOFONIZUJEMY POLSKE" 

` Odczyt radiowy posła E. Wagnera 
Dziś, w piątek o godz. 17,40 Pirzes Zarządu 
Głównego Społecznego Komitetu  Radiofonizacji 
Kraju poseł Edwin Wagner wygłosi przez radio 
pogadankę pt. „Radiofonizujemy Polskę“.  Prele- 
gent poruszy najwaźniejsze zagadnienia i bolączki 
w zakresie tak ważnego dla kraju rozpowszechnie- 

nia radia wśród najszerszych mas społeczeństwa. 


„RAJ I PERI" 
Oratorium Schumanna w radio 


— opera 


W piątek, 0 godz. 21,00 nadaje Rozgłośnia Lwow- 


ska na fali ogólnopolskiej rzadko Jab fg i 
mało na ogół znany utwór Schumanna, oratorium 
„Raj 1 Peri*, Peri jest to orientalne imię upadłego 


anioła, postaci z eposu „Lalla Rookh“ angielskiego. 


isarza Tomasza Moore, Peri — anioł pełen skruchy 
{i bóła pragnie powrócić do utraconego raju. bea 
raju jednak tak długo są dla niego p 
póki nie przyniesie najmilszej niebu ofiary. a 
szuka daru godnego niebios. Nie jest nim ani Ą 
pelka krwi z serca nieustraszonego bohatera, an 
westchnienie czystej, ofiarnej miłości; darem który 
niebiosa przyjmują jest łza skruszonego DAR 
cego grzesznika. Myślą przewodnią oratorium i 4 
manna jest zatem problem zbawienia i LC dagny 
ten sam, który później spotykamy u Wagnera 
„Parsifalu* lub „Tannhauserze”. Dzieło to wykonają 
chóry 1 orkiestra Polskiego T-wa wijące we 
Lwowie pod dyr. A. Sołtysa, soliści — śpiewacy 
i żeński kwartet solowy, 


czyńskich, śp. Wawrzyn Łęgowski w = ro- 
ku życia. R. i. p. (iku) 
— Nieszczęśliwy wypadek w 

Przy rąbaniu drzewa uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi p. Marceli Oborski. Podczas rą- 
bania olbrzymiego pnia sosnowego, siekiera 
ześlizgnęła się po sęku i uderzyła ostrzem w 
stopę tak niefortunnie, że przez trzewik roz- 
cięła nogę aż do kości. (iku) 


16,35 Jan 


kasi Di 12 AK 


La maa. 1 


zza 


PIĄTEK, DNIA 9 


Redakcja i Administracja „Gazety 

Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 

ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 
Redaktor St Kapkowski przyjmuje od 


godz. 15—17 (za wyjątkiem dni przedświą- 
tecznych). 


Już zaledwie kilka tygodni dzieli nas 
od rozpoczęcia nowej kadencji radziec- 
kiej. Można więc już obecnie spojrzeć 
krytycznie na pracę tej rady, która koń- 
czy swój żywot. 

Pierwsze posiedzenie tej rady odbyło 
się 2 stycznia 1934 roku, pod przewodni- 
ctwem p. prez. Barciszewskiego. Po u- 
konstytuowaniu się komisyj radziec- 
kich, dokonano na tym posiedzeniu bar- 
dzo ważnego aktu — wyboru pięciu ław- 
ników miejskich. Ławnikami zostali pp: 
Emil Kalita, Beyer, Mencel, inż. Lisiecki, 
inż. Janicki. Pozostało ich obecnie tylko 
czterech, gdyż kpt. Kalita wyprowadził 
się do Warszawy. 

Gdyby chodziło o scharakteryzowa- 
nie ustępującej Rady Miejskiej, to zna- 
lazłoby się wiele wad, wiele chybionych 
inicjatyw, wiele błędów. Znacznie jed- 
nak więcej było pozytywnej pracy i ład- 
nych osiągnięć. Rada, podzielona na trzy 


| Dziś — Piątek 


Leokadii 3 grudnia 


40 grudnia 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


'-— Apteka pod Niedźwiedziem 
wiedzia 11), tel. 3050. 

— Apteka pod Koroną (Dworcowa 48), 
tel. 3301. 


WAŻNE TELEFONY: 


— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 
= Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
lefon 2600. 

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 

— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245. 


Jutro - Sobota 
N.M.P. Loretańskiej 


(Niedź- 


=" 


PROGRAM KIN: 


APOLLO: „Ostrożnie profesorze“, 

LIDO: „Arena życia“. 

MARYSIEŃKA: „Port 7 mórz*, 

KAPITOL: „Przedziwne kłamstwo Niny Pe- 
trowny*. 


KALENDARZYK TEATRALNY. 


PIĄTEK: „Klub kawalerów*, 

SOBOTA: „Błękitna maska“. 

NIEDZIELA: godz. 16 „Klub kawalerów“; 
godz. 20 „Błękitna maska*. 

PONIEDZIAŁEK: Chór Dana, 


Z Teatru Miejskiego 


' Dziś w piątek, o godz. 20, arcywesoła 
komedia Bałuckiego p. t. „Klub kawalerów“ 
w reżyserii Kazimierza Koreckiego z udzia- 
łem pp. Bystrzyńskiej, Domańskiej, Gaj- 
deckiego, Korowicz, Kownackiej, Kowalczy- 
ka, E. Morozowiczowej, Rosłana, Skwier- 
czyńskiego, Skirgiełło-Jacewicza, Szafrań- 

„skiego, Winczewskiego. 

' _ W sobotę, o godz. 20, wielka widowisko- 
wa operetka w 6-ciu obrazach Freda Ray- 

‘monda „Błękitna maska“, która przyjmo- 

wama jest przez licznie zgromadzoną pu- 
bliczność z wielkim entuzjazmem, oraz 
hucznymi oklaskami. 

' Zniżki na przedstawienia tej operetki są 

„nieważrie, 

| 


| 
| 
Wotatki kronikarza 


|  — Przypominamy w ostatniej chwili, że 
dziś, 9 bm., o godz. 20 w sali p. Mellerowej 
(pl. Piastowski) odbędzie się organizacyjne 
zebranie radiosłuchaczy-katolików, celem 
założenia w Bydgoszczy Związku Radiosłu- 
chaczy Katolickich. Referat o zadaniach 
takiego związku wygłosi kierownik  byd- 
goskiego studia radiowego p. red. Bernard 
Nuszkowski. 

— Film polski w niewoli żydowskiej. — 
Jak nadać temu filmowi nowe, polskie, 
narodowe oblicze, mówić będzie Wielkopo- 
lanin, wybitny reżyser filmowy p. R. Gant- 
kowski, w sobotę 10 bm. o: godz, 20, w sali 
gimnazjalnej przy ul. Staszica. Ciekawa 
ta prelekcja odbędzie się z inicjatywy Ra- 
dy Artystyczno-Kulturalnej. P. Gantkow- 
ski odsłoni kulisy polskiego filmu i poka- 
że, jak na polskich widzach żeruje żydo- 
stwo, sącząc przez filmy jad niecnej pro- 
pagandy, 

— Konferencja wywiadowcza w P. S. D. 
Z. nr. 1 (Konarskiego 1) odbędzie się 11 bm. 
o godz. 16—18 w gmachu szkolnym dla 
uczniów z następujących zawodów: piekar- 
skiego, rzeźnickiego, krawieckiego, szew- 
skiego, drukarskiego i innych z wyjątkiem 
rzemiosł mechanicznych i drzewnych. 

— Podczas pracy na terenie Elektrowni 
Miejskiej przygnieciony został przez wózek 
kolejki wąskotorowej robotnik Leon Jano- 
wicz (ul. Kujawska 96). Janowicz doznał 
zmiażdżenia lewej ręki. Na miejsce przy- 
był lekarz pogotowia ratunkowego, który 
udzielił pierwszej pomocy, po czym prze- 
„wiózł Jąanowicza do domu. 
|. — 25 kioskarzy w kłopocie. Władze 
skarbowe wypowiedziały koncesje tytonio- 
we 25 kioskarzom. Z dniem 1 stycznia kio- 
'skarze ci pozbawieni zostaną prawa sprze- 
daży papierosów i skazani jedynie na by- 
„towanie ze sprzedaży słodyczy, owoców i 
gazet. Jak się dowiadujemy, przewidziane 
SĄ jeszcze dalsze wypowiedzenia koncesji 
kioskom, głównie tym, które ulokowane są 
w bramach domów. 

— Jeszcze kwitną bzy. Niezwykły fe- 
nomen natury zanotowano w  zabudowa- 
niach rolnika Józefa Glapy w Łącku Wiel- 
kim pod Bydgoszczą, gdzie ostatnio za- 
kwitł krzak bzu. Pączki bzu nie rozwinę- 
ły się wprawdzie zbyt silnie, jednak sam 
fakt pojawienia się ponownego pąkowania 
w grudniu świadczy dostatecznie, że coś 
psuje się w naturze i zmianie ulega od- 
wieczny podział roku na poszczególne pory. 

— Zmiany w sądzie. Sędzia S. O. p. Jan 
Arndt przeniesiony został na stanowisko 
wiceprezesa S. O..w Choj 


branie ogólne członków i sympatyków 


Czytelnicy — 


Celem przyjścia z pomocą Czytelni- 
kom oraz dopomożenia im do przepro- 
wadzenia spraw istotnych dla ogółu mie- 
szkańców miasta, redakcja nasza podję- 
ła nową inicjatywę, otwierając specjalny 
dział p. t.: „Co nas boli?*. Jest rzeczą 
wiadomą, że wszelkie delegacje oficjalne, 
wnioski, czy petycje, nie są w stanie do- 
trzeć tam, gdzie dociera „Gazeta”. Gazetę 
czytają ludzie na najwyższych stanowi- 
skach, ludzie decydujący. Na łamach na- 
szej „Gazety* opisane postulaty i wnioski, 
trafią niewątpliwie do odpowiednich rąk. 
Dlatego też prosimy o nadsyłanie nam 
materiałów do działu pt.: „Co nas boli“. 


D 


urządza w piątek, 


12 osób 


— wiadomościami z 
Dostawa do domu 
Cena egz. 10 gr. < 


BYDGOSZCZ, ULICA 


TELEFONY 


— W kościele farnym odbyło się wczo- 
raj doroczne nabożeństwo na intencję ku- 
piectwa bydgoskiego. W nawie kościelnej 
tłumnie zgromadzili się: członkowie Tow. 
Kupców z p. radcą Cylkowskim na czele, 
Zw. Kupców Detalistów Branży  Spożyw- 
czej, Stowarzyszenie Kupców  Podróżują- 
cych i młodzież kupiecka z bydgoskich 
szkół handlowych. 

— Ważna konferencja odbyła się w śro- 
dę w miejscowym gimnazjum kupieckim. 
W konferencji wzięli udział profesorowie 
gimn. kupieckiego, miejscowi kupcy i 
przedstawiciel ministerstwa W. R. i O. P. 
Przedmiotem obrad była sprawa dokształ- 
cania praktycznego uczniów ostatniego ro- 
ku gimnazjum kupieckiego. Dyskusja by- 
ła bardzo ożywiona i doprowadziła do u- 
stalenia szeregu zasad, które po odpowie- 
dnim opracowaniu przedstawione zostaną 
na plenum Tow. Kupców. ć 

— BEZPŁATWE PORADY PRAWNE. — 
Zwracamy uwagę naszym nowym abonen- 
tom, że zaangażowany specjalnie przez od- 
dział bydgoski „Gazety Pomorskiej* adwo- 


„SAVOY“ 


Plac Teatralny nr. 6 — Telefon nr. 30-68 


Vi. NADZWYCZAJNY KONCERT 


Orkiestra znanego i ciesząceśo się wielkim powodzeniem zespołu mistrzo- 
wskiego €ieślewicza Michała. Koncertmistrz Pachulski Jan. 


Początek programu o godzinie 19.30. 
Polecamy własnego wyrobu wyśmienite ciastka 


GRIETA POMORSKA 
W BYDGOSZCZY 


jest najwcześniejszym pismem lokalnym 
z obfitą kroniką bydgoską i najnowszymi 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 


kat udzieła beżpł chóru „Hasło“ i deklamacja p. Gąsiorow- 
ca zo ziela bezpłatnych porad abonentom |skiej wypełniły. program tei nieknej 
". Pe porady zamacać sia sni [ski akade- 


GRUDNIA 1938 R. 


ugrupowania umiała w większości wy- 
padków znaleźć wspólny język, umiała 
pracować w komisjach, łatwo mógł się 
z nią porozumieć prezydent miasta p. 
Barciszewski. Jak jednak zaznaczyliśmy 
bywały i zgrzyty, w rodzaju pamiętnego 
wystąpienia Stronictwna Narodowego 
we wrześniu ub. r. przed wielką defilada 
armii. Rada Miejska umiała jednak na 
nie odpowiednio reagować. 

Pomijając te przykre momenty, po- 
mijając to wszystko, co było złe, stwier- 
dzić jednak należy, że praca ustępującej 
Rady Miejskiej dała szereg poważnych 
rezultatów. Rachunek tej pracy jest cie- 
kawy i godny podsumowania, 

Za cząs trwania obecnej kadencji wy- 
kończono wspaniałą inwestycję 3-milio- 
nowej wartości — szpital miejski na Bie- 
jlawkach, jeden z najwspanialszych w 
Polsce. 
| Kosztem około miliona złotych wy- 


ine zebranie OZN 


W dzisiejszy piątek w sali Resursy Kupieckiej, o godz. 20 odbędzie się ze- 


Obozu Zjednoczenia Narodowego. Na po- 


rządku dziennym poza sprawami wyborczymi znajdują się bardzo istotne sprawy 
organizacyjne. Z tego powodu przybycie na zebranie jest konieczne. 


co was boli? 


Mogą to być bo poszczególnych 
przedmieść, istotne i rzeczowe uwagi o 
ewentualnych błędach w gospodarce 
miejskiej, wymagające uregulowania za- 
gadnienia rzemieślnicze, robotnicze, ku- 
pieckie, urzędnicze, rolnicze, wolnych za- 
wodów, zagadnienia kulturalne, społecz- 
ne, sprawa bezrobocia i tyle innych, któ 
re nas bolą. 

Gdy czas nie pozwoli na naszkicowa- 
nie tych zagadnień i pisemne przesłanie 
ich do redakcji, wystarczy po prostu za- 

| łelefonować pomiędzy godz. 14—15 pod 
nr. 2480 i poprosić o połączenie z dzia- 
łem: „Co nas boli“. 


dnia 9 grudnia br. 5003 


12 osób. 
W niedzielę i święta Matinée 


kraju i zagranicy. — 
od godziny 7-mej rano. 


Abonament 2.20 


DWORCOWA NR. 30 


24-80 i 10-23. 


tylko pisemnie z załączeniem kwitu abo- 
namentowego. Odpowiedzi na pytania pra- 
wne wysyła adwokat odwrotnie, o ile do- 
łączony zostanie znaczek pocztowy, lub 
administracja załącza do wysyłanej abo- 
nentowi gazety. 


Bydgoszcz uczciła Rodziewiczówne 


Z inicjatywy T. C. L. odbyła się wczoraj 
w zapełnionej po brzegi sali Teatru Miej- 
skiego uroczysta akademia dla "uczczenia 
znakomitej powieściopisarki — Marii Ro- 
dziewiczówny. Po słowie wstępnym, wypo- 
wiedzianym przez prezesa TCL — ke. prob. 
Skoniecznego, wygłosił doskonale opraco- 
wany referat p. mgr. Nowak. Przedstawił 
on przekrój przebogatej twórczości Rodzie- 
wiczówny i zasługi jej twórczości w utwier- 
dzeniu polskości, w kształtowaniu polskich 
charakterów narodowych, w krzewieniu u- 
kochania ziemi ojczystej. Recytacja frag- 
mentów z powieści Rodziewiczówny, występ 


Cztery lata pracy na bydgoskim ratuszu 


Co zdziałali ojcowie miasta w czasie kończącej sie kadencji? 


konano nową stację pomp, zelektryfiko- 
wano ją i rozszerzono ujęcie wody do 
tych rozmiarów, że wystarczy Bydgosz- 
czy do czasu, gdy ilość mieszkańców o- 
siągnie cyfrę 250.000. 


Zelektryfikowano ponad połowę miej- 
scowości w powiecie bydgoskim i obec- 
nie podjęto inicjatywę elektryfikacji o- 
kręgu bydgoskiego, do którego należy 7 
powiatów. 

Przebudowano gazownię miejską, 
wprowadzając poważną ekonomię pali- 
wa i zwiększając równocześnie spraw- 
ność wytwórczą o blisko 40 proc. 

W dziedzinie szkolnictwa wymienić 
należy nową szkołę na Jachcicach, roz- 
budowę szkoły w Zimnych Wodach, 
Czyżkówku i trwającą jeszcze budowę 
szkoły na Miedzyniu. 

Cały szereg gmachów wzniesiono na 
specjalne cele, jak np. koszary junackie, 
dom wojskowy przy stadionie miejskim, 
nowe baraki dla bezdomnych na Zim- 
nych Wodach i inne. 

Przedłużenie linii tramwajowej o bli- 
sko 2 kilometry, stworzenie komunika- 
cji autobusowej, umocnienie kilku kilo- 
metrów ulic, związanie przedmieść z 
miastem, liczne inwestycje w dziale o- 
grodnictwa, subwencjonowanie budowy 
kościołów na Czyżkówku i Bielawkach 
oraz domu parafialnego na Siernieczku 
i wiele innych inwestycji mniejszych wli 
czyć należy do bilansu działalności u- 
stępującej rady. miejskiej jako pozycje 
wybitnie plusowe. 

Szeroka akcja opieki społecznej, lik- 
widacja bezrobocia — to troski, o któ- 
rych stale pamiętano. Miasto nieustan- 
nie zatrudnia ponad 600 bezrobotnych ił 
olbrzymie sumy wydaje na akcję społe- 
czna i charytatywną. 

Żmudną, sumienną pracą Rada Miej- 
ska na wszystko znajdowała pieniądze, 
umiała segregować potrzeby miasta. sto- 
sownie do ich ważności. ; 

Obok likwidowania potrzeb material- 
nych miasta, Rada Miejska nie zapomi- 
nała również o potrzebach kulturalnych. 
Opieka nad Konserwatorium  Muzycz- 
nym nad Muzeum Miejskim, Bibliotekę 
Miejską i Teatrem Miejsk. zaszczyt przy- 
nosi ojcom miasta. Wszak -te placówki 
kulturalne stoją dziś na takim poziomie, 
że nie potrzebujemy się ich powstydzić. 
Opieka nad sztuką, wyznaczenie nagród 
za wybitną twórczość artystyczną i lite- 
racką, stale wzrastająca liczba stypen- 
diów naukowych — to świadectwa, że 
Bydgoszcz szczerze dba o kulturę. 

Młodemu pokoleniu poświęcone były 
takie inwestycje, jak rozbudowa stadio- 
nu miejskiego, zieleńca, place do gier i 
zabaw, subwencjonowanie zrzeszeń i im- 
prez sportowych, urządzanie kolonii let- 
nich i półkolonii, przez które w ciągu ro- 
ku przechodzi ponad 1000 dzieci, akcja 
dożywiania w szkołach itd. 

Mimo, że budżet miejski, zrównowa- 
żono, że wprowadzono w nim liczne 
oszczędności, jednak na wszystkie te in- 
westycje roztropni ` ojcowie miasta 
zawsze umieli znaleźć fundusze. Gospo- 
darowali racjonalnie, nie opierali bytu : 
miasta na pożyczkach, na subwencjach, 
lecz na własnych siłach i rzetelnej pracy 

Najpiękniejsze wyniki osiągano w 
czasie kończącej się kadencji tylko wów- 
czas, gdy z obrad nad sprawami miej- 
skimi umiano wyeliminować moment po- 
lityczny i kierować się tylko i wyłącznie .-. 
interesami miasta. Jeden jest z tego 
wniosek, że wybierając obecnie Radę 
Miejską, musimy do niej wprowadzić 
jaknajwięcej takich ludzi, którzy swą do- 
tychczasową działalnością dają dosta- 
teczną. rękojmię, że potrafią pracować w 
imię interesów miasta, nie przeprowa- 
dzając na terenie ratusza rozgrywek po- 
litycznych. W imię tej zasady powstała 
lista Porozumienia Kupiectwa, Rzemio- 
sła i Świata Pracy. Lista ludzi dobrej 
woli, zespolonych myślą 0 jaśniejszej 
przyszłości Bydgoszczy, o wywalczenie 
jej odpowiedniego stanowiska na Pomo- 
rzu i o poprawienie bytu wszystkim jej 
mieszkańcom. 

Na liście zebrano prawie 100 nazwisk 
wśród których bez trudu znajdziemy 
tych, których uznamy za najgodniej- 
szych piastowania radzieckiego manda- 
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SĄ Bo tam wybór 


Skład artykułów męskich 
TORUŃ 


1924 


GPR ZEDA ŻE Sygnatura; Km. 
SF 


Proszę pamiętać? 


Droga do korzystnego 


kwidącji w Tczewie, 


Sktadanowskieyo 


Toruń, St. Rynek 24. 


Magazyn bławatów 
i śalanterii. 


Kredyt na asygnaty. 


terenu niezabudowanego 


"Księgi hipoteczne 
i przechowywane w 
s" oznaczeniem Tczew, 


Motocykie 
nowe i używane w każdej 
cenie sprzedaje okazyjnie 


Nieruchomość 
tanio, Naprawa wszystkich | 29-293,355, cena zaś 
fabrykatów, Katafias, Tos 
tuń, tel, 1447, 2078 


Dom 
sprzedam 2 piętrowy, 7000 
włpaty, 2,500 hipoteka 
zostaje. Wiadomość: es 
stauracia p. Maliszewskiego, 
Toruń, Sukiennicza 24, 
2079 


Orzechy 
włoskie pięctokilogr. zł 12, 
z 


zo Kg z 23,—, z„Bes0%00ę 
5 zł 23,— nco wys 
syła POLEKSPORT Zalesy, 
czyki. Ceny hurtowe 100 


kg, zł 180,— stacja załado: 
wawoczą. 2086 


GABINETY 


tapczany, kuchnie 


Wyborne 


Cukierki 
Czekoladki 4 


o= 
o 
a 


w wielkim wyborze 
po gpw! ij niskich ces 
nach poleca 


A. Łęgowski 


Toruń, Łazienna 17, 
Mickiewicza 80. 


Chirurgiczne 


narzędzia lekarskie, strzy» 


kawki oraz brzytwy, pilni- | Om 
ki, nożyce, żyletki, najkos Piec szamotowy 


rzystniej. M. Kamiński, 
T iw dobrym stanie i wagę 


Toruń, Św. Ducha 21, 
decymalną sprzedam tanio, 
Toruń, Lindego 17, m. 1. 


Bezkonkurencyjne 


poleca 84 
T. Kasprowicz 
Toruń, Prosta 5 


2087 


1999 


MEBLE 


solidne w wielkim 
wyborze poleca na 


dogodnych warunkach || detektory głośnikowe 
FABRYKA MEBLI pzulo glosniki ń wszystk ch 

Ł. Kowalewski igei anr aka rgia ea 

Toruń, N. Rynek 18, wyborze poleca 


tel. 1332. 2031 K. Tułodziecki 


Zakłady Mechaniczne 


Okazyinie 


tanio na sprzedaż 2 mate: p 3 an phanipi S 

pr ila arg mda |= | 

55, m, 6. 2085 | BC RALA 
Zabawki zakład 


wózki dziecięce — lalko- 
we, rowerki, lalki, gry 
poleca „Tami Bazar Zaba. 


fotograficzny, zaprowadzo: 
ny, kupię na Pomorzu, nad 
morzem, dokładny opis, cez 
nę, Warszawa, Świętojań: 
ska 5. Sępeta. 2083 


pracy i nekrologi 26 proc, zniżki, 

za wiersz, 
skomplikowane i z zastrzeć, 

M. Gdańsku cennik 


Wydawca; NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, 


491/37. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Tczewie rewiru I. 
Mateusz Rogowski, mający kancelarię w Tczewie 
przy ul. Strzeleckiej 7 na podstawie art. 676 i 679 
+ P. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
i -tej w Sądzie Grodzkim 
odbędzie się sprzedaż w 


kilka budynków mniejszej wartości słu 
ge celom handlowym o ogólnej 
m’. 


323, D. 283, C. 182, C. 301, 


q Przed gwiazdką wszędzie w oħoło 


o „Hiermaszu Światowym“ jest mowa 
olbrzymi, tanio, 


dlaczego ? Kalkulacja zdrowa! 


L. Kuczyński (Kapelusze 


w największym wyborze 
po cenach najniższych. 


Hùckla 
Goepperta 


(10831 


zakupu 8 17 stycznia 1939 r. o godz, 12 
A w Toezewie, pokój nr. 6/7 
wiazdkowe 0 drodze publicznego przetargu nal 
0 upądłościowej firmy „Żegluga Wisła-Bałtyk* Spół- 
prowadzi do 


ki z ograniczoną odpowiedzialnością w stanie li- 
na wniosek syndyka adwoka- 
ta Tomasza Hempowicza w Tczewie, nieruchomości 
miejskich, położonych w Tczewie przy Wiśle w po- 
bliżu ulicy Zamkowej (Podlitz), składających 


na którym 
powierzchni 


nieruchomości są urządzone 
Sądzie Grodzkim w Tczewie 


wykazy L. D, 64, C. 176, 
460, 414, 454, 519 i 526, 


oszacowana została na sumę zł 
Prarsiapuaer ao pietia O EA. 
stępu o prze y, Jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł 2.929,33, $ 
ITczew, dnia 5 grudnia 1938 r. 
(~) Rogowski, komornik. 


+ m 


PIĄTEK, DNIA 9 GRUDNIA 1938 R. 


eżących do masy 


się z 
znajduje się 
żących daw- 


Toruń, 


ORULARY 


poleca 
OSKAR MEYER 
właściciel JASIŃSKA i ZELLER 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 21. 


. Najstarszy zakład optyczny na miejscu, 


m 


Fi 


Km. II. 1703/37. (10883 
LICYTACJA PRZYMUSOWA 

Dnia 10 grudnia 1938 r, godz. 10-ta w Grudziądzu 
przy ul. Kościuszki 70 podpisany komornik sprzeda 
w drodze publicznej licytacji najwięcej dającemu 
za gotówkę ruchomości składające się z szafy do 
książek, biurka dębowego, 2 foteli gobelinowych, 
bufetu, kredensu, stołu i 4 krzeseł, oszacowanych 
na łączną sumę 680,— zł, które oglądać można w 
czasie i miejscu wyżej podanym. 

(—) Michał Dobrzański, 


Komornik Sądu Grodzkiego rew. II. w Grudziądzu. 
r 


OGŁOSZENIE 
W piątek, dnia 9 grudnia br. o godzinie 10-tej 
sprzedane zostaną w tutejszym magazynie nadaw- 
czym, w drodze publicznego przetargu znalezione 
na terenie kolejowym przedmioty zagubione w mie- 
siącu sierpniu 1938 r. (8745 
Biuro znalezionych przedmiotów 
przy ekspedycji towarowej — Gdańsk Lege Tor, 


a NN 0 
Kto szuka podarku gwiazdkowego 


niech 


spieszy do Kałamajskiego 


Najtaniej: pończochy, 


koty, bielizna, 

orsety, szale, rękawiczki, żemperki, be- 
rety, torebki, chustki do nosa, krawaty, 
robótki i 


inne podarki gwiazdkowe. 


Kredyt na asygnaty. 
12634 


ny 
RYNEK PRACY 
SEEE VW. 


Gosposia 
uczciwa, do prac .domo- 
wych potrzebna od zaraz. 
Wiadomość Gdynia, ul. 
Św, Piotrą w składzie u 
p. Wikaryjczyka. (7503 


Bufetowa 
władająca językiem pol- 
skim i niemieckim po- 
trzebna od zaraz, — Re- 
stauracja dworcowa, So- 
poty. 8719 


Roine 


Wzywa sie 
mężatkę ischkę Ruchlę 
Lotrowską z domu Rafalo= 
wicz, która w r. 1927 opu: 
ściła swego męża Ber Loe 
trowskiego, do natychmia: 
stowego zgłoszenia się pod 
adr.: Administracja „Gazety 
Gdańskiej* Gdańsk, Ka: 
szubski Rynek 21, L p. 

8742 
Sree 
Uwaga! Trwałą ondulację 


2.50 
wykonuje w wytwornym 
salonie iryzjerskim dla pań 

„Rococo 
Różana I, I piętro. 


2030 


eee 
Szkoła tańców 
Werny rozpoczęła kurs 
3 grudnią. Toruń, Stary 
12659 


Rynek 16. 


Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Pomor- 
skiego w Toruniu posiada na sprzedaż całkowite 
urządzenie gorzelni w majątku państwowym Smo- 
ląg, powiat Starogard, st. kolejowa i pocztowa Bo- 
bowo, składające się z kotła parowego, maszyny 
oraz potrzebnych aparatów i urządzeń, 

Oferty należy składać w Dyrekcji w terminie do 
dnia 20. XII. 1938 r. z dołączeniem dowodu na wpła- 
cone wadium na konto czekowe P. K. O. 206.873 w 
wysokości 5% oferowanej kwoty. Dyrekcja zastrze- 
gą sobie swobodny wybór oferenta lub unieważnie- 
nie przetargu, 


ZI, 1862/7X, (10882 


2 RATUJCIE WŁOSY! 


ky MAG» 


sj Mag Nr. 1 
przymaca usuwa łupież, wypada- 
(WYM Ho nie włosów. s25 


MOOR ZADAC WSZĘDZIE, 


Spis zapowiedzi Nr. 102. (2084 

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, 
że; 1) urzędnik celny Alojzy Wiczyński, zamieszka- 
ły w Kalthof W. M. Gdańsk, syn Gustawa Wiczyń.- 
skiego i żony jego Węroniki z domu Perzewskiej 
obojga zmarłych i ostatnio zam. w Nowemmieście; 
2) Helena Basendowska, bez zawodu, zamieszkała 
w Starogardzie, córka Aleksandra Basendowskiego 
i żony jego Marianny z Schachtów obojga ząm. w 
Starogardzie, chcą zawrzeć związęk małżeński, Ob- 
wieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Starogar- 
dzię oraz w „Gazecie Gdańskiej" w Gdańsku. Ewen- 
tualne sprzeciwy należy kierować do niżej podpisa- 
nego urzędnika w ciągu 14 dni od dnia ogłoszenia. 

Starogard, dnia 6 grudnia 1938 r. 

Urzędnik stanu cywilnego: 


w zastępstwie (—) Bramiński 
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Staromiejski Rynek 30, telefon 1446. 
Gdynia, Starowiejska 17, tel. 28.23. 
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Bracia Rymarscy 


~ PROSZKI 


RENO-NERVOSIN 


offer 


Frzepickne i praktyczne 
podarki świazdiomwe 
poleca najtaniej 


STEFAN STEFANSKI 


Specjalny skłąd artykułów damskich, 
męskieh i dziecięcych. 


Toruń, ul. Król. Jadwigi 5. 
Wielki wybór. Kredyt na asygnaty, 


2042 


— 


III, Km. 779/38, 
DODATKOWE OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

STATKU f 

W uzupełnieniu obwieszczenia z dnia 21 listopa- 


(10882a 


da 1938 roku o lic 
znaczonej na dzie 
10-ta, podaje się do 


tacji parostatku „Fredro“, wy- 
22 grudnia 1938 roku godzina, 
publicznej wiadomości, że stą- 


tek „Fredro“ znajduje się obecnie w cie w Plo- 
rd „gdzie można go oglądać od g y 8-ej do 

"Lej. 
Grudziądz, dnia 6 grudnia 1988 roku, PP) 
( I * 


Komornik Sądu Grodzkiego III rewiru. 


Spis zapowiedzi Nr. 6510/414/38. 8743 

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomo- 
ści, że; 1) asystent pocztowy Zygmunt Grimsmann, 
zamieszkały w Gdańsku, Pfefferstadt 50, syn mał- 
żonków redaktora Wilhelma Krystiana i Anny 
Franciszki z Mroszewskich, zamieszkałych w Gdań.» 
sku Pfefferstadt 50; 2) Monika Leśniewska, sekre- 
tarka prywatna, zamieszkała w Torumiu, Bydgo- 
ska 1/8, córka małżonków zmarłego w Szubinie ad- 
ministratora majątku Wojciecha i Antoniny z do» 
mu Klajber, zamieszkałej w Bydgoszczy, Chrobrego 
17, chcą zawrzeć związek małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić winno w Toruniu i gazecie w 
Gdańsku. 


Toruń, dnia 5 grudnia 1938 r. 
Urzędnik stanu oralnog: 
w zastępstwie (—) Boldt 


ON 5 

2. IV. 53/29. UCHWAŁA. W sprawie spadkowej Żu- 
rawski, poświadczenie dziedziczenia po śp. Andrze- 
ju Żurwwskim z daty Grudziądz, 11 września 1937 
uznaje się po myśli $ 2361 k. e. za pozbawione mocy 
prawnej jako niezgodne z prawdą. Grudziądz, dnia 
10 września 1938 r. Sąd Grodzki (—) Sodoma 


Skórki futrzane 


wszelkiego rodzaju jak: Seal, karakuły, lisy, 
posty « skunksy, etc., skórki i błamy na futra 
damskie i męskie, na kożuchy i kamizelki oraz skóry 
owcze na koce i dywaniki sprzedaje tanio i przyje 
muje wszelkie skóry do wyprawy ! farbowania 


Handel skórek i futerek 
Tczew, ul. Mickiewicza 12, telefon nr. 1059. 


Bele reya 


podagryczne 
najwięcej dokuczają na zmianę 


zimna, słoty I nię kody. Nieznośnymi wtedy stają się 
bóle w stawach, ch 


A 
a> j. 


nagro- 
kwasu moczowego i, jeżeli nie 
się zwiększa 

wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych 
kach stosuje się wewnętrzny lek „UREMOSAN* 
b i) rozpuszczając kwas moczowy w orga” 
nizmie wywołuje obfite wydzielanie się takowego wraz 
z moczem i współdziała z ustrojem w walce jego 
z ariretyzmem, reumatyzmem, podagrą, ischlasem, m 
m nerkową oraz złą przemianą materii. g 
„U OSAN" GĄSECK EGO do nabycia w api "8 


Reklama dźwignią bandin! 


assubischer Markt 21, 1 p. 


Drukarni Józet Karol Kuszel w Toruniu. 
203-141, 


SERTRĘTTYCYT rj a 
t 


W jednym z eksluzywnych klubów no- 
wojorskich siedziało pewnego wieczoru 
25-ciu panów, członków 100 najbogatszych 
rodzin nowojorskich. Panowie, popijając 
wyszukane coctaile uskarżali się na zanik 
pamięci, przy czym okazało się, co psycho- 
analitycy podkreślali już niejednokrotnie, 
że najłatwiej zapominamy o rzeczach nie- 
miłych, które chciałoby się, odsunąć na naj- 
odleglejszy szary koniec. Najczęściej są to 
rzeczy, które nie spełnione w terminie przy- 
sparzają zapominającym wiele kłopotu. 
Słuchając wzajemnych na ten temat żalów 
i zwierzeń, jeden z obecnych członków klu- 
bu zaproponował wynajęcie specjalnego se- 
kretarza, którego obowiązkiem byłoby przy- 
pominać codziennie członkom klubu o spra- 
wach najłatwiej zapominanych. Pomysł 
ten wprowadzono w czyn. Tak powstało 
jedno z najoryginalniejszych amerykań- 
skich przedsiębiorstw „reminder service“, 
którego obowiązkiem jest przypominanie 


abonentom spraw najczęściej zapominanych. |. 


Codziennie rano lub po południu o ustalo- 
nej godzinie w biurze abonenta biura roz- 
lega się dzwonek telefonu „pan zapomniał 
— przypominamy*, mówi wdzięczny głosik 
niewieści, wyliczając wszystkie kłopotliwe 
sprawy, powierzone przez abonenta przed- 
siębiorstwa do zapamiętania. Z instytucji 
o charakterze niemal prywatnym, przezna- 
czonej z początku dla 25 businessmanów, 
'członków ekskluzywnego, plutokratycznego 
klubu, biuro spraw zapomnianych rozrosło 
„się w olbrzymie przedsiębiorstwo, liczące 
dziś kilka tysięcy abonentów. Za opłatą 10 
dolarów miesięcznie klient ma prawo ko- 
'rzystać w całej pełni z usług biura. Do 
jspraw najczęściej powierzanych biuru na- 
leżą: wezwania sądowe, terminy wizyt le- 
karskich, płatności podatków, proszone 
obiady, przyjęcia obowiązkowe i t. p. Z re- 
guły biuro przypomina swym klientom ter- 
min płacenia abonamentu za korzystanie z 
usług „reminder service'. Przypomnienia 
przesyła się klientoni telefonicznie, telegra- 


Lot w mrokach nocy polarnej 


MOSKWA. Do Jakucka przybył z za- 
toki Fiksi samolot głównego zarządu 
północnego morskiego szlaku, pilotowa- 
ny przez pilota Gurjewa. 

Jest to pierwszy arktyczny lot samo- 
lotu komunikacyjnego w mrokach nocy 
polarnej. 


Lot ten otworzył regularną komuni- 
kację lotniczą na linii Jakuck—zatoka 


ficznie lub przez umyślnych posłańców. 
Wielu dżentelmenów amerykańskich urzą- 
dza się tak wygodnie, że poleca sobie przy- 
pominać najdrobniejsze sprawy codzienne, 
jak np. godzina wyjścia do biura, dopilno- 
wania czy dzieci odrobiły lekcje itp., a nie 
brak nawet poleceń najbardziej intymnych, 
jak np. przypominamy o obowiązku ucało- | 
wania żony przed udaniem się do biura. 


Przypomnienie to ma w warunkach amery- 
kańskich swe znaczenie. Niejeden bowiem 
dżentelman przegrał proces rozwodowy i 
płacić musi wysokie alimenty tylko za to, 
że „był okrutny w stosunku do swojej żo- 
ny“ i zapomniał ją pocałować przed wyjś- 
ciem z domu lub po powrocie z biura. 

Businessmani amerykańscy wolą być 
ostrożni! 


Maszyna do rejestrowania nierówności autostrad 


Fr 


fy: 


powierzchni szos. Każdą nierówność ich 


Co jest szkodliwsze 


Kwestia, co jest szkodliwsze dla zdrowia | 


— herbata czy kawa, została rozstrzygnięta 
w wyniku przeszło 60 lat trwającej, niedo- 
browolnej próby dwóch skazanych — na 
korzyść kawy. W roku 1870 dwóch rówie- 
śników stanęło przed sądem szwedzkim 
pod zarzutem morderstwa  rabunkowego. 
Obu skazano na karę śmierci, którą król 
szwedzki Gustaw III zamienił na dożywot- 
ne więzienie z tym warunkiem, że jednemu 


Aparat powyższy posiadający 16 kół używany jest w Anglii do kontrolowania 
powierzchni 


BARZE 


aparat ten rejestruje dokładnie. 


herbata czy kawa? 


tylko kawę, drugiemu herbatę. 

Dziwny ten wyrok był wynikiem gorącej 
dyskusji, jaka już od 1850 roku pasjonowa- 
ła świat naukowy na temat szkodliwości 
herbaty i kawy. Próba wypadła na korzyść 
kawy. Więzień, któremu dawano do picia 
wyłącznie herbatę zmarł przed kilku laty 
w wieku 84 lat, „kawiarz* rozstał się z tym 
światem dopiero w tym roku, dożywszy w 


Dozorcy boją się pająka więcej 
| niż iwa oO S 
Chodzi tu o ową dziwną tajemniczą od- 


mianę pająka, znanego pod nazwą „czarnej 
wdowy“. Jest to najbardziej jadowity owad. 


ze wszystkich dotychczas spotykanych. U-- 


kłucie „czarnej wdowy“ zabija w ciągu 
trzech godzin najsilniejszego mężczyznę. 
Nic więc dziwnego, że dozorcy ogrodu zo-. 
ologicznego w Londynie, trzymający nad: 
tym niebezpiecznym i niezwykle rzadkim 
okazem pieczę, drżą przy każdym zbliżeniu 
się do basenu szlanego, w którym żyje ten 
straszny truciciel. 

Jeden z dozorców oświadczył, że woli 
chodzić około 10 rozjuszonych tygrysów, 
niż koło tego pająka. 

Dotychczas nauce nie udało się jeszcze 
wynaleźć antidotum na toksyny zawarte w 
żądle czy ciele jadowitego pająka, 


Kaszlaca roślina 

W krajach tropikalnych istnieje ro- 
ślina, którą nazwano „rośliną kaszlącą*, 
Jest to jeden z najmniej znanych, a za- 
razem  najoryginalniejszych dziwów 
przyrody. Jeśli pył czy kurz osiada na 
jej liściach, organy oddechowe rośliny 
napełniają się, potem zaś lekko wybu- 
chają, przy czym wydany wtedy dźwięk 
przypomina do złudzenia kaszel ludzki. 


Fiksi. I 


ze skazanych będzie się dawało do picia 


warunkach więziennego bytowania lat 87. 


Jeśli ten pociąg nie zejdzie teraz z drogi, 
będzie wielkie nieszczęście. 


RYSZARD BRAUN (1a 


obowtór 
Pani Wu 


-__ — Do widzenia — nieznajomy podszedł do li- 
sty przyjezdnych szukając wzrokiem wskazanego 
numeru, po chwili znalazłszy go, przeczytał: — Le- 
okadia Kamińska z Warszawy. 

— Ona się spodobała — mruknął windziarz, 
przysuwając się bliżej do portiera. — Ale on, 
wątpię, czy się jej spodoba z tymi uszami, podob- 
nymi do reklamy ołówków Penkala, 


VIII. 
NIE ŻARTUJĘ — TYLKO OSTRZEGAM 


Była godzina punkt dwunasta, kiedy na drugi 
dzień Loda Kamińska dzwoniła do drzwi mieszka- 
nia pana Waksa. Długo jej nie otwierano. Może 
dlatego, że wśród huku i szurania nie było słychać 
dźwięku dzwonka. Dziewczyna więc nacisnęła gu- 
zik po raz drugi i trzeci. Wreszcie ktoś uchylił 
drzwi. Był to właściciel mieszkania, pan Marian 
Waks we własnej osobie. Stali przez chwilę na 
wprost siebie, zaskoczeni swoim widokiem, Wre- 
szcie Loda odezwała się pierwsza, uśmiechając się 
dość wp, g i 

— Przepraszam. zastaąłam w domu pani 
Waksową? a " y 

— Pani w interesie? Jest teraz bardzo zajęta. 
— Patrzył na nią nieufnie, traktując ją trochę z 
góry, jak intruza. | 

— Zdaje się, że mam przyjemność mówić z 
panem Waksem? Czy tak? 
` — Tak jest. Ale nie rozumiem..., — Jego głos 
stawał się coraz mniej uprzejmy. 

— A ja jestem Kamińska, koleżanka z pensii 


pańskiej żony. Będąc przejazdem w Krakowie, 
chciałam odwiedzić dawną towarzyszkę, tym bar- 
dziej, że pani Gudrynowiczowa prosiła mnie o to 
specjalnie serdecznie. i 

— Ach, tak? — pan Waks przeistoczył się nie 
do poznania, kłaniając się głęboko i całując wy- 
ciągniętą ku sobie rączkę pięknej panny. — Pani 
wybaczy, że byłem dla niej tak nieuprzejmy, ale 
doprawdy tylu ludzi podejrzanych kręci się po 
świecie.... 

Loda nie mogła się powstrzymać od śmiechu 
na myśl, że wzbudzała w człowieku „podejrza- 
nym“... podejrzenia. 

Prowadził ją teraz do pokoju, który wiał pu- 
stką, pachniał świeżą farbą i przejmował uczu- 
ciem zimna. Pod ścianą leżały dwa dywany, zwi- 
nięte w rulon i kilka złożonych jeden na drugim 
obrazków. Poza tym pod wielkimi oknami tłoczył 
się garnitur nieustawionych mebli. 

— Pani daruje ten nieład, ale właśnie jesteśmy 
w fazie urządzania się. Może pani zechce usiąść 
— podsunął jej jeden z wielkich, wypikowanych, 
obciągniętych popielatą skórą, foteli. 

— Wiem o tym, że państwo się przeprowadza- 
ją. Byłam wczoraj pod adresem, wskazanym mi 
przez Frankę, ale nie chciałam państwu przeszka- 
dzać, widząc wóz meblowy przed domem. - 

Roześmiał się serdecznie, tak jakby go spot- 
kała nadspodziewana radość. 

— I ja widziałem panią wczoraj, notującą nu- 
mer naszej taksówki i wydała mi się pani dlatego 
taka podejrzana: 

Loda zagryzła usta, czując, do jakiego stop- 
nia była nieostrożna. 

— Ach, więc pan mnie widział i wziął za... — 
umilkła, szukając odpowiedniego wyrazu. Przez 
sekundę błysk niepokoju przeleciał przez oczy 
pana Mariana Waksa i skrył się pod spuszczony- 
mi powiekami, kończyła więc pospiesznie, — 
Wziął za.... intruza... Czy tak 

— Poniekąd — uśmiechnął się swobodnie, po” 
czym przeprosił ją na chwilę idąc po żonę. 

Podczas nieobecności pana domu Loda zasta- 
nawiała się nad przestrachem, nieufnością i zmię- 
szaniem, których nie umiał ukryć, 


— Jednakże on ma coś na sumieniu, — I źró- 
dło jego obecnej zamożności jest bardzo tajem- 
nicze. 
Tymczasem do pokoju, mieszczącego się po 
drugiej stronie korytarza, wnoszono całe urządze- 
nie biurowe, włącznie z kasą ogniotrwałą i maszy- 
ną do pisania. Stojący na progu człowiek zapew- 
niał kogoś w głębi, że ogłoszenia o otwarciu biura 
pojawią się jutro we wszystkich krakowskich 
dziennikach. Przy akompaniamencie bijących mło- 
tów i trzaskania drzwiami, mówiono tam jeszcze 
o stolikach kreślarskich, które miały. stanąć w są- 
siednim pokoju, o rajsbretach i cyrklach. 

Loda podniosła się z głębi fotelu i wyjrzała 
przez okno, jakby nie chcąc słuchać projektów © 
planach uczciwej pracy za kradzione pieniądze. 

Przed nią roztaczal się prześliczny widok na 
Planty, okryte wiośnianą zielenią i kwitnące krza- 
ki tarniny u stóp jakiegoś pomnika. Gdzieś w gó- 
rze, ponad dachami domów, strzelały stare wieże 
kościołów, dodając krajobrazowi tym większego 
uroku. . 

Zapatrzona, nie słyszała kroków poza sobą i 
dopiero objęta serdecznie wbół przez Jankę, od- 
wróciła się gwałtownie. 

— Jakże się cieszę! 

— Nie widziałyśmy się pięć lat! 

Całowały się i uśmiechały do siebie szczerze, 
wyczuwając przez skórę, że się po dawnemu lubią 
i że ich czas nie dzieli, i í 

— Zostaniesz u nas dzisiaj na obiedzie i zjesz: 
co jest, Jakieś befsztyki, na brzegu stołu, bez obru- 
sa. Trudno, przeprowadzamy się, więc niejedno 
musisz darować. Przenocujesz, oczywiście, u nas. 
Po cóż masz płacić niepotrzebnie w hotelu? Ma- 
rian pojedzie i przywiezie twoją walizkę. 

Stała na wprost Lody roześmiana, serdeczna, 
naturalna, miła. Chwytała za serce swoim sposo- 
bem bycia. f 

— Dziekuję ci, Janko, bardzo. Zjem obiad z 
wami; jeżeli tak miło stawiasz kwestię. Ale noco- 
wać tu już stanowczo nie będę. Nie jest to odpo- 
wiednia pora, aby robić najazd na dom państwa. 


(Ciąg dalszy nastani 


